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Jako pierwsi w świście 
torujemy drogę 
z Ziemi ku Księżycowi

MOSKWA (PAP)
Wystrzelenie radzieckiej ra­

kiety kosmicznej oznacza, że 
my, jako pierwsi w święcie, 
torujemy drogę z Ziemi ku 
Księżycowi — oświadczył N. S. 
Chruszczów w przemówieniu 
wygłoszonym na uroczystym 
posiedzeniu Rady Najwyższej 
i Komitetu Centralnego KP 
Białorusi, które odbyło się 3 
bm. w Mińsku z okazji 40 rocz 
nicy proklamowania Republiki 
Białoruskiej.

Chruszczów stwierdził, że 
nowe zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego raz jeszcze przeko­
nywająco wykazuje, iż ustrój 
socjalistyczny stanowi bodziec 
do szybkiego rozwoju gospo­
darki, nauki, techniki i kultu­
ry, otwiera pole do rozkwitu 
uzdolnień i talentów, którymi 
tak hojnie obdarzony jest na­
ród radziecki.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR podkreślił, że zwy 
cięstwo Związku Radzieckiego 
obala oszczerstwa wrogów usi­
łujących oszkalować ustrój ra­
dziecki i socjalizm.

W ciągu 40 lat władzy ra­
dzieckiej — powiedział Chrusz 
czow — naród radziecki doko­
nał gigantycznego wysiłku bu­
dując socjalizm i tworząc po­
tężne państwo socjalistyczne, 
które zajmuje dziś drugie miej 
sce w świecie pod względem 
poziomu produkcji przemysło­
wej i pierwsze miejsce w dzie 
dżinie konstrukcji i budowy 
rakiet międzykontynentalnych, 
uruchamiania sztucznych sate­
litów Ziemi oraz w wielu in­
nych gałęziach nauki i techni­
ki.

Mówią polscy naukowcy

Jest to poważny krok naprzód 
w kierunku 

przyszłych lotów międzyplanetarnych
(API)

W niezmierzonych przestrzeniach kosmicznych szybuje dzieło 
rąk ludzkich; rakiot.i między?lanr tama. Jest to oczywiście dro­
bina wobec ogromu wszechświata, a przecież przyciąga ona uwa­
gę wszystkich chyba ludzi na ziemi, jako pierwszy twór ludz­
kich umysłów i rąk, wysłany na zbadanie tajemnic Kosmosu.

O ocenę tego osiągnięcia no prosiliśmy wybitnych uczonych 
polskich — specjalistę z dziedziny astronautyki — DR. JANA GA­
DOMSKIEGO oraz astronoma — PROF. WŁODZIMIERZA ZON- 
na. , .XI

— Jest to niewątpliwie o- 
gromne osiągnięcie — stwier­
dza dr. Gadomski — próba jest 
w znacznym stopniu udana, 
choć w danej chwili wydaje 
się, że rakieta raczej ominie 
Księżyc i nie wracając w kie­
runku Ziemi, podąży w drogę 
dookoła Słońca. Tak więc po 
raz pierwszy sporządzony 
przez człowieka aparat osiąg­
nął tak wielką odległość, po­
konał pole grawitacyjne Zie­
mi, dotarł w pobliże Księżyca. 
Relacje aparatów zainstalowa 
nych na rakiecie będą niewąt­
pliwie rewelacyjne. Oczywi­
ście na ich odszyfrowanie trze­
ba trochę poczekać.

„Ekspedytorzy” rakiety, wy­
syłając ją w podróż między­
planetarną, mieli właściwie 
cztery rozwiązania:

1) rakieta trafi w Księżyc;
2) stanie się sztucznym sa­

telitą Księżyca;
3) stanie się satelitą układu 

Ziemia — Księżyc;
4) wyzwoli się z pola grawi­

tacyjnego Ziemi i Księży­
ca i przejdzie we włada­
nie pola grawitacyjnego 
Słońca.

Należy przewidywać, że w 
tym wypadku może nastąpić 
właśnie ta czwarta możliwość. 
Powstałaby wówczas w ukła­
dzie słonecznym jak gdyby no­
wa planetoida, stworzona po 
raz pierwszy przez człowieka.

Dla nauki ogromnie ważne 
są relacje aparatów pomiaro­
wych z trasy rakiety. Po raz

Nowy układ zbiorowy 
dla pracowników rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 stycznia br., wszedł 

w życie nowy układ zbiorowy dla 
pracowników państwowych gospo­
darstw rolnych.

Nowy układ został opracowany 
z myślą o dostosowaniu systemu 
Płac do zmian w warunkach eko­
nomicznych i organizacyjnych 
■wprowadzonych niedawno w PGR- 
®ch oraz o stworzeniu nowych 
bodźców dla wzrostu wydajności 
pracy. Zasadnicze zmiany wpro­
wadzone zostały w systemie płac 
Przez ograniczenie świadczeń w na 
turze 1 zastąpienie ich ■wynagro­
dzeniem pieniężnym.

Rok XV Wydanie AB

: KOBIETY "ARABSKIE NA MANIFESTACJI

str. — 3

Fot. — CAF

Z prac rządu

Prezydent ZRA Gamal Abdel Nasser obecny był w Port- 
Saidzie na masowej manifestacji ku czci Zjednoczonej Re- 
publiki Arabskiej. W manifestacji wzięły udział także ko­
biety. Na zdjęciu defilują one przed prezydentem Nasserem 
i marszałkiem Abdul Hakimem.
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Lądowanie na Księżycu jest możliwe
MOSKWA (PAP)
Dnia 4 stycznia br. o godz. 5 

minut 59 czasu moskiewskiego 
radziecka rakieta kosmiczna 
przeleciała w najbliższej odleg 
łości od księżyca. Przyrządy 
naukowe oraz nadajniki dzia­
łają normalnie i przesyłają na 
ziemię cenne informacje nau­
kowe, przyjmowane przez sta­
cje naukowe ZSRR. Zadanie 
naukowe, postawione przed ra 
kietą, zostało całkowicie wyko 
nane.

W związku ze wzrastającą 
odległością między ziemią a ra 
kietą oraz w związku z wyczer 
pywaniem się źródeł zasilania 

pierwszy bowiem uzyskano 
możność mierzenia natężenia 
pola magnetycznego Księżyca, 
o którym dotychczas nic nie 
wiemy. To, że radzieckim nau­
kowcom udało się utrzymać 
bieg rakiety na torze z góry u- 
stalonym, pozwala przypusz­
czać, że nie ulegnie ona szybko 
zniszczeniu. Duża zaś waga ra­
kiety daje podstawy do twier­
dzenia, że jest to dalszy poważ 
ny krok naprzód w kierunku 
przyszłych lotów międzyplane 
tarnych i podróży na sąsied­
nie ciała niebieskie.

Próby te są trudne i kosztow 
ne, ale niewątpliwie opłacają 
się nauce. Umożliwiają bo­
wiem poznanie kresu atmosfe­
ry i właściwości przestrzeni 
międzyplanetarnej. W sumie — 
jest to jeszcze jeden wspaniały 
sukces ludzkiej techniki i my­
śli naukowej. ...

— Przed astronautyką sto! wła­
ściwie wielka niewiadoma — mó­
wi PROF. ZONN — może uda się 
dokonać rewelacyjnych odkryć, 
stwierdzić istnienie istot rozum­
nych poza Ziemią? A może tylko 
potwierdzą się negatywne przypu­
szczenia? Centralnym problemem 
tych przedsięwzięć jest życie poza 
Ziemią. Jeśli uda się odkryć ja­
kieś jego formv. przyniesie to re­
wolucję w naszych pojęciach. Prze 
cięż szereg naszych nauk, z biolo­
gicznymi na czele, to dotychczas 
nauki wybitnie geocentryczne.

Rewelacje, o których tu mówię, 
może jednak przynieść nie sam 
lot na Księżyc, ale dopiero jego 
dalsze następstwa. Łot na Księżyc 
jest jednak czymś w rodzaju prób­
nej ekspedycji przed podjęciem 
wielkich prób dotarcia na inne 
planety.

Wielkich niespodzianek astrono­
micznych po lotach w kierunku 
Księżyca raczej nie należy sie spo 
dztewać; można przypuszczać, że 
potwierdzą one to wszystko, co 
zaobserwowano dotychczas z Zie­
mi przez teleskopy. Wiele nato­
miast skorzysta na tym fizyka. 
Obrzymim osiągnięciem -będzie 
możliwość obserwowania Kosmosu 
spoza atmosfery ziemskiej, która 
dla astronomów ziemskich stanowi 
dość duże utrudnienie w obserwa­
cji. Podobnie niesłychanie ważne 
dla nauki będzie zbadanie tych ga 
tunków promieniowania, które do 
tychczas były niedostępne dla ludz 
kich prac badawczych.

Tak, pasja ludzka zawsze była 
motorem naiwiększych odkryć w 
dziejach świata — kończy prof. 
Włodzimierz Zonn. — Ona też u- 
zasadnia te nróby. którvcb świad­
kami jesteśmy my — ludzie epoki 
największych odkrvć 1 nieosiaga- 
nego nigdy dotychczas postępu 
nauki i techniki.

Notowała: W. KORYCKA 

nadajników łączność radiowa 
z rakietą kosmiczną będzie się 
stopniowo pogarszała i naj­
prawdopodobniej zostanie prze 
rwana całkowicie w ciągu 
najbliższych kilkunastu godzin.

Rakieta po minięciu księży­
ca wolno przesuwa się na fir­
mamencie i nadal jest widocz 
na na tle gwiazdozbioru Pan- 
n7- । i . .. i i ■ . i

O godz. 9 czasu moskiewskie 
go rakieta znajdowała się nad 
Angolą (Afryka Południowa). 
Odległość rakiety od ziemi wy 
nosiła 390 tys. km.

W miarę oddalania się rakie 
ty od ziemi i księżyca ich 
wpływ na ruch rakiety będzie 
ulegał osłabieniu. Rakieta w 
coraz większym stopniu będzie 
podlegała sile przyciągania 
słońca. Wejdzie ona na orbitę 
o kształcie elipsy i będzie krą 
żyć wokół ziemi jako pierwsza 
sztuczna planeta naszego ukła 
du słonecznego. Nastąpi to już 
7—8 bm.

Wyniki eksperymentalnych 
obserwacji, otrzymane przy po 
mocy radzieckiej rakiety kos­
micznej, będą publikowane w 
miarę ich opracowywania.

&
MOSKWA (PAP)
Dnia 4 stycznia o godz. 12 

czasu moskiewskiego radzie­
cka rakieta kosmiczna oddala

Dalsza modernizacja 
sprzętu w POM-ach

WARSZAWA (PAP)
Państwowe ośrodki maszynowe 

przystosowują się obecnie również 
do pracy w małych chłopskich go­
spodarstwach indywidualnych. Dla 
tego też już w roku ubiegłym za­
kupiły one dość dużo zwrotnych 
ciągników „Zetor” oraz częściowo 
wyposażyły posiadane „Ursusy” w 
podnośniki hydrauliczne.

Dalszą modernizacja sprzętu pro 
wadzona będzie intensywnie w la­
tach 1959—60. POM-y otrzymać ma­
ją w tym okresie ok. 3.850 nowo­
czesnych traktorów typu „Zetor” 
wraz z urządzeniami towarzyszą­
cymi. Dzięki temu ośrodki zwięk­
szą swe usługi w zakresie takich 
prac poiowych, jak orki, kultywa­
cja, koszenie zbóż 1 traw, wyry­
wanie lnu, ą poza tym omłoty. Nie 
będą one jednak w stanie zaofia­
rować większych niż w roku ubie­
głym usług przy siewach zbóż, 
wysiewie nawozów, uprawie i zbio 
rze buraków oraz przy niektórych 
czynnościach związanych z ochro­
ną roślin.

W bieżącym roku POM-y zamie­
rzają pozbyć się wszystkich zbęd­
nych maszyn 1 narzędzi, nie ma­
jących zastosowania w obecnych 
warunkach pracy ośrodków ma­
szynowych. Będą to m. in. wszyst 
kie nietypowe ciągniki, sprzęt 
przestarzały, bądź źle rozwiązany 
konstrukcyjnie. W perspektywicz­
nych planach rozwoju POM za­
kłada się, że będą one wyposażo­
ne tylko w najnowocześniejsze ma 
szyny, przystosowane do pracy za 
równo w spółdzielniach produk-
cyjnych jak 
chłopskich.

gospodarstwach

Obok kompletowania sprzętu, u- 
możliwiającego poważne zwiększe­
nie zakresu prac poiowych, pla­
nuje się w 1959 r. poważne zmniej 
szenie kosztów administrac5’jnych. 
Osiągnie się to przede wszystkim 
przez zmniejszenie liczby zatrud­
nionych pracowników umysło­
wych, średnio w każdym POM-ie 
z 13 w roku 1958 do 11 pod ko­
niec roku bieżącego. Większość 
zwolnionych pracowników przej­
dzie do pracy produkcyjnej w o- 
środkach maszynowych.

jąc się od księżyca i od ziemi 
znajdowała się w odległości 
422 tys. kilometrów od środka 
ziemi i 60 tys. kilometrów od 
środka księżyca podaje agen­
cja TASS w kolejnym komu­
nikacie.

Rakieta kontynuuje lot od­
dalając się od księżyca i ziemi 
i stopniowo wchodzi na swoją 
eliptyczną orbitę wokół słoń­
ca. Stacje obserwacyjne ZSRR 
kontynuowały odbiór sygna­
łów z pokładu rakiety.

Jak stwierdzano, temperatura 
na powierzchni rakiety sięga 10— 
15 stopni Celsjusza. Temperatura 
aparatury i gazu wewnątrz pojem 
nika sięga od 10 do 15 stopni Cel­
sjusza, zapewniając normalne 
funkcjonowanie przyrządów po­
miarowych. W czasie przelatywa­
nia rakiety w pobliżu Księżyca 
stacje obserwacyjne ZSRR zanoto­
wały, że o godz. 5 czasu moskiew­
skiego jej szybkość równała się 
2,45 kilometra na sekundę. Tak 
więc w ciągu niespełna 1,5 doby 
(34 godziny) rakieta kosmiczna 
przebyła odległość 370 tys. kilome­
trów.

O
„Prawda” opublikowała artykuł 

prof. Kukarkina, członka komisji 
astronautycznej radzieckiej akade­
mia nauk.

Prof. Kukarkln stwierdza, że wy 
lądowanie rakiety międzyplanetar 
nej na Księżycu jest całkowicie 
możliwe, lecz zadanie to nie zosta­
ło postawione przed pierwszą ra­
kietą kosmiczmą, wystrzeloną w 
kierunku Księżyca.

Kukarkin wyraża przekonanie, 
że w ciągu najbliższych lat Zwią­
zek Radziecki odniesie nowe suk­
cesy w podboju przestrzeni mię­
dzyplanetarnej. Uczony radziecki 
stwierdza, że nie ulega wątpliwo-
ści, iż 
ciałem 
ląduje

Prof.

Księżyc będzie pierwszym 
niebieskim, na którym wy- 
człowiek.

Kukarkln plsze, że wydaje 
się rzeczą możliwą i wkrótce o- 
siągalną, iż zbudowane zostaną ra­
kiety o Większej szybkości, niż 
szybkość pierw.szej radzieckiej ra­
kiety kosmicznej, które będą mo­
gły opuścić granice naszego ukła­
du słonecznego.

Gratulacje KG KPZR i Rady Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP)
KC KPZR i Rada Ministrów 

ZSRR złożyły gratulacje uczo­
nym, inżynierom, technikom, 
robotnikom i całemu kolekty­
wowi pracowników, którzy 
uczestniczyli w stworzeniu i 
wystrzeleniu wieloczłonowej 
rakiety kosmicznej.

Depesza wyraża niezłomne 
przekonanie, że uczeni i inży­
nierowie radzieccy, jak rów­
nież cały kolektyw pracowni­
ków biorących udział w stwo­
rzeniu i wystrzeleniu rakiety 
kosmicznej jeszcze nieraz 
sprawią wiele radości Związ­
kowi Radzieckiemu i całej po­
stępowej ludzkości nowymi 
odkryciami i osiągnięciami 
światowym znaczeniu.

o

...oraz prez. Eisenhowera
WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA Eisenhower 

skierował w sobotę pod adre­
sem radzieckich uczonych gra 
tulacje z powodu wystrzele­
nia rakiety księżycowej. W 
komunikacie, który rzecznik 
Białego Domu przekazał pra­
sie, czytamy: „udane wystrze­
lenie rakiety kosmicznej, któ­
ra dotrzeć ma w pobliże Księ­
życa, co podano do wiadomo­
ści w ZSRR, stanowi wielki 
krok naprzód w badaniach, 
które prowadzi ludzkość nad 
niezmierzoną przestrzenią kos­
miczną. Zasługa tego zwycię­
stwa przypada naukowcom i

Remonty obowiąz
Pomoc dla budżetów komunał
Innowacje w handlu Znak

Wystawa w Moskwie

Precz z brudami
kowe 
nych

jakości
Swita nadzieja, że wreszcie 

w naszych miastach i osie­
dlach będzie czyściej i po­
rządniej, niż dotychczas. Nowy 
projekt ustawy przesiany 
przez rząd do Sejmu określa 
precyzyjnie obowiązki rad na­
rodowych, administracji nie­
ruchomości, zarządców w zakła 
dów handlowych i gastrono­
micznych w dziedzinie starań 
o higienę i estetykę miast.

W 40-Iecie
Białoruskiej SRR

Uroczysty koncert 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 40 rocznicy powstania 

Białoruskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej 3 bm. odbył się 
w Sali Kongresowej Pajacu Kultu­
ry 1 Nauki w Warszawie uroczy­
sty koncert. Na koncert przybyli 
członkowie Biura Politycznego KC
PZPR 
Jerzy 
packi,

— Józef Cyrankiewicz, 
Morawski i Adam Ra- 

wlceprezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, człon 
kowie Prezydium Żarz. Gł. TPP-R 
z wiceprzewodniczącym ZG Mie­
czysławem Wągrowskim oraz 
przedstawiciele społeczeństwa sto­
licy.

Na koncercie obecni byli: amba-
Piotrsador ZSRR w Polsce

Abrasimow oraz szefowie 1 człon­
kowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych państw socjalistycznych. 
Przybyła także — bawiąca w Pol­
sce w związku z obchodami 40-Ie- 
cla KPP — delegacja b. działaczy 
Komunistycznej Partii Zachodniej 
Białorusi.

Przed rozpoczęciem koncertu 
przemówienie okolicznościowe wy­
głosił sekretarz naukowy PAN — 
prof. dr Henryk Jabłoński.

inżynierom, którzy się do 
niego przyczynili. Gratuluje­
my im ich sukcesu”.

Korzystne zmiany 
w kolejowej komunikacji 
międzynarodowej

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie zakończyły się — 

zwołane przez Komitet Transportu 
Kolejowego organizacji współpra­
cy kolei* krajów socjalistycznych 
— obrady, które miały na celu o- 
pracowanie tekstu nowej umowy 
o międzynarodowej kolejowej ko­
munikacji osobowej, zwanej SMPS 
oraz przepisów służbowych do tej 
umowy.

W naradzie brali udział delega­
ci kolei: bułgarskich, czechosło­
wackich, Chin Ludowych, koreań­
skich, mongolskich, NRD, pol­
skich, radzieckich, rumuńskich, 
węgierskich i wietnamskich.

W wyniku obrad przygotowano 
nowy tekst umowy o międzynaro­
dowych przewozach osób i bagażu, 

.która, począwszy od 1 lipca 1959 r., 
ma obowiązywać przez 5 lat. Przy 
gotowano również nowe przepisy 
służbowe, mające obowiązywać na 
kolejach zrzeszonych w organiza­
cji oraz nowe wzory biletów mię­
dzynarodowych.

Postanowienia zawarte w tekście 
umowy będą bardzo korzystne dla 
pasażerów odbywających podróże 
w komunikacji międzynarodowej, 
jak również dla personelu kr.s i 
biur podróży.

Nareszcie też czarno na bia-» 
łym zostały wyjaśnione obo- 
wiązki dozorców domowych; 
Projekt ustawy przewiduje wy 
sokie kary dla tych, którzy po 
dawnemu, z niefrasobliwym 
sipokojem będą tolerować bru­
dy. M. in. grzywnie od 50 zł — 
3000 zł. tak! podlegać będą ci, 
którzy zaśmiecają miejsca 
przeznaczone do powszechne-* 
go użytku. ।

Do przywrócenia porządku 
przyczyni się również ustawa, 
której głównym celem jest za­
bezpieczenie wykańczania do­
mów mieszkalnych, przebudo-* 
wy ich i ulepszeń, oraz prze-- 
prowadzania we właściwym 
terminie remontów. Projekt 
tej ustawy również wpłynął do 
Sejmu. Dotyczy on budynków; 
prywatnych i spółdzielczych^ 
Dotychczas państwo nie miało 
pełnych możliwości ingerencji 
w ich remonty itp. Ten stan 
rzeczy ma ulec zmianie. Aby 
utrzymać obecny stan izb 
mieszkalnych państwo będzie 
łożyło odpowiednie sumy z 
funduszów budżetowych na wy 
konywanie niezbędnych re­
montów, zabezpieczając te 
sumy na hipotece nierucho­
mości. Kwoty wpłacane przez 
właściciela budynku na fun-, 
dusz gospodarki mieszkanie-* 
wej będą obracane na um<H 
rżenie diugu.

Dla rozwoju urządzeń ko-* 
munalnych wielkie znaczenie 
mieć będzie z kolei uchwała 
Rady Ministrów, zobowiązu­
jąca państwowe zakłady prze 
mysłowe do ponoszenia części 
kosztów przy budowie, lub raz 
budowie np. urządzeń wodo­
ciągowych, kanalizacyjnych^ 
ciepłowniczych, komunikacyj-* 
nych. Koszty te będą propor­
cjonalne w stosunku do zwięk 
szonego, lub nowego zapotrze­
bowania danego zakładu na 
wodę, ciepło itp. W ten spo­
sób zostanie poważnie zasilo^ 
ny budżet rad narodowych na 
wydatki komunalne.

Sporo miejsca poświęciliśmy 
sprawom budownictwa, teraz 
więc kilka słów o uchwale 
Rady Ministrów w oprawie 
zaopatrzenia rynku w materia­
ły budowlane. Uchwała ta usta 
la organizację sieci handlowej 
prowadzącej sprzedaż rynko­
wą materiałów budowlanych i 
— co najistotniejsze — okre­
śla zasady zaopatrzenia w ma­
teriały deficytowe miasta i 
wsi, tak, by wieś nie była po­

ciąg dalszy na str. 2)

7 milionów 
pracujących

WARSZAWA (inf. wł.)
Nieustannie zwiększa się w 

Polsce zatrudnienie w różnych 
działach gospodarki narodo­
wej. Ilość zatrudnionych w in­
stytucjach, przedsiębiorstwach 
i zakładach uspołecznionych 
w mieście i na wsi (ale bez 
spółdzielczości produkcyjnej) 
dochodzi obecnie do 7 milio­
nów osób i w roku 1959 po­
winna tę cyfrę przekroczyć.

Najsilniejszy wzrost zatrud­
nienia przewiduje się w tym 
roku w gospodarce komunal­
nej, budownictwie oraz usłu­
gach socjalnych i w placów­
kach resortu kultury.

(K. Rzcm.)| ,'



Va orbicie rakiety 
kosmicznej

CZ tateczna, niełatwo dająca się wyprowadzić z równo- 
wagi instytucja, jaką jest British Eroadcasting Cor­

poration — czyli BBC — w piątek, o godzinie 23, nagle 
przerwała nadawanie komunikatu. Speaker — zmienio­
nym głosem, szybko, dość nerwowo — oświadczył, że 
właśnie w tej samej chwili Radio Moskwa nadaje wia­
domość o wystrzeleniu przez Związek Radziecki rakiety 
kosmicznej na Księżyc!

Sensacyjna wiadomość z szybkością wprost propor­
cjonalną do prędkości rozwijanej przez pędzący w prze­
stworzach pojazd, zaczęła obiegać świat: kręcąc gałką 
radioodbiornika, w ciągu zaledwie godziny o wystrze- 

r leniu przez ZSRR rakiety kosmicznej usłyszałem kilka­
naście razy w różnych językach i z różnych stron globu.

A przecież sensacji tej należało oczekiwać. Wystrze­
lenie rakiety w kierunku Księżyca przez Związek Ra­
dziecki dla baczniejszych obserwatorów nie stanowiło 
żadnej niespodzianki. Nie tylko dlatego, że’prasa ra­
dziecka od dłuższego czasu stale przynosiła coraz to 
nowe rozważania naukowców na tematy podróży mię­
dzyplanetarnych, przy czym najbliższym celem miał być 
właśnie Księżyc. I nie tylko dlatego, że ukazało się sze­
reg fotografii różnych rakiet, czy przyszłych kosmo­
nautów odzianych podczas prób w niezwykłe ubiory. 
Księżycowa rakieta było po prostu „w planie”: stano­
wiła bowiem kontynuację radzieckich sputników, była 
dalszym i wyższym etapem podboju kosmosu przez 
człowieka.

Zapoczątkowanie tej ery w 1957 roku wystrzeleniem 
właśnie przez ZSRR pierwszego sztucznego satelity Zie­
mi, było ogromnym triumfem radzieckiej nauki i tech­
niki. Było — o tym nikt chyba nie wątpi — wynikiem 
wielu różnych prób. Nie ogłaszano o tym sensacyjnych 
wiadomości — komunikaty, jakie dotyczyły trzech ko­
lejnych radzieckich sputników, były zarazem świadec­
twem tego, że eksperyment się udał, że srebrzysta kula 
czy stożek naładowany naukowymi instrumentami, 
osiągnął z woli człowieka wymaganą wysokość, że 
wszedł na orbitę i już pracuje dla nauki. Wszystko 
wskazuje na to, źe komunikat nadany w dniu 2 stycz­
nia ma taki sam charakter.

Stare mądre przysłowie powiada: „Nie krzycz hop, 
zanim nie przeskoczysz!” Rosjanie również mawiają: 
„Tisze jedziesz — dalsze budiesz!”, czyli im spokojniej 
jedziesz, tym dalej i pewniej zajedziesz. Rosjanie nie 
uprawiają głośnej sensacji i reklamy. Warto tu podkreś­
lić, że w okresie kilku miesięcy drugiej połowy ubiegłe­
go roku Amerykanie czterokrotnie wystrzeliwali rakiety 
kosmiczne na Księżyc. Ale wszystkie te próby skończyły 
się fiaskiem.

Nowy, 1959 rok, spotkał trzeciego radzieckiego sputnika 
nad Oceanem Spokojnym, w okolicy Wysp Wielkanoc­
nych. Kończył właśnie swój 3183 obrót dookoła naszego 
globu, bez przerwy przekazując naukowcom sygnały z za­
instalowanej na nim radiostacji, zasilanej energią z baterii 
słonecznych. W tym samym dzasie, ostatnio wystrze­
lony amerykański sztuczny satelita, zaledwie po kilku­
nastu dniach istnienia, z nieczynnym już nadajnikiem 
radiowym, wchodził w gęstsze warstwy atmosfery. A to, 
jak wiadomo, oznacza bliski kres sztucznego satelity.

Nowy, 1959 rok, rozpoczął Związek Radziecki wy­
strzeleniem rakiety kosmicznej. Znamienny to początek 
roku. Tego roku, który już wkrótce przyniesie otwar­
cie XXI Zjazdu KPZR. Tego roku, w którym narody ra­
dzieckie rozpoczynają siedmiolecie pracy nad urzeczy­
wistnieniem zadań planu mającego przynieść w wyniku 
potężny rozwój radzieckiej. gospodarki ZSRR, zajmującej 
obecnie pod względem globalnej produkcji przemysło­
wej drugie miejsce na świecie, ma prześcignąć pod 
względem produkcji przemysłowej na każdego miesz­
kańca najbardziej rozwinięte gospodarczo kraje zachod­
niej Europy — Anglię i NRF, a w ciągu następnych kil-
ku lat 
czone.

I kto 
którym

prześcignąć pod tym względem Stany Zjedno-

wie, czy tak bardzo znów odległy jest dzień, o 
taką oto wiadomość można było przeczytać w

szwedzkim dzienniku „Stockholms-Tidningen":
,.Niedawno towarzystwo telewizyjne zadało szereg py­

tań doktorowi Edwardowi Tellerowi, którego w Sta­
nach Zjednoczonych nazywają „ojcem bomby wodoro­
wej”. Jedno z pytań brzmiało:

— Co, pańskim zdaniem, zobaczy przede wszystkim 
na księżycu pierwszy Amerykanin?

Teller odpowiedział:
— Rosjanina.
Warto dodać, że 

Amerykanie mieli 
ka rakieta jeszcze

wówczas, gdy dr Teller tak mówił — 
już za sobą cztery próby, a radziec- 
ku Księżycowi nie szybowała...

Krzysztof ZAREWICZ

Wicepremier Mikojan w Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP)
W niedzielę rano przybył sa 

molotem do Nowego Jorku 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan. Na lotnisku A. 
I. Mikojana powitali ambasa­
dor ZSRR w USA M. A. Mień 
szyków, stały przedstawiciel 
ZSRR przy ONZ A. A. Sobo­
lew, szefowie przedstawi­
cielstw innych krajów, przed­
stawiciele departamentu sta­
nu, oraz liczni korespondenci 
dzienników, radia i telewizji.

Po wylądowaniu na lotnisku 
w Nowym Jorku wicepremier 
Mikojan w krótkim oświad­
czeniu złożonym na prośbę re 
porterów powiedział: „Odwie­
dziłem Wasz kraj przeszło 20 
lat temu i powróciłem z jak 
najlepszymi wrażeniami. Spra 
wia mi wielkie zadowolenie, że 
mogę ponownie odwiedzić Sta 
ny Zjednoczone i Wasze pię­
kne miasto — Nowy Jork. Gdy

Możemy już wysyłać 
rakiety na każdą 
wyznaczoną orbitę

WYPOWIEDZI
UCZONYCH RADZIECKICH
Wreszcie można będzie roz­

wiązać zagadnienie istnienia 
życia na Marsie — oświadczył 
w sobotę w Ałma Acie czło­
nek — korespondent Akademii 
Nauk ZSRR, GawriI Tichow, 
znany astronom radziecki, 
twórca nowej gałęzi astrono­
mii — astrobotaniki.

Ten 84-letni entuzjasta bada 
nia tajemnic Marsa podkreślił, 
że najważniejsze jest to, iż ra­
kieta skierowana na Księżyc 
osiągnęła II szybkość kosmicz­
ną, przekroczyła III strefę 
przyciągania Ziemi i szybuje 
w przestrzeni międzyplanetar­
nej. Można mieć nadzieję, że 
wkrótce nadejdzie czas lotów' 
na inne planety.

Dyrektor obserwatorium a- 
stronomicznego Lwowskiego 
Uniwersytetu Państwowego, 
Moris Eigerson, oświadczył: 
Wystrzelenie radzieckiej rakie 
ty kosmicznej w kierunku 
Księżyca oznacza, że możemy 
już wysyłać, rakiety na każdą 
już z góry wyznaczoną orbitę. 
Jesteśmy teraz w stanie z wiel 
ką dokładnością planować lo­
ty międzyplanetarne do każ­
dej oddalonej części systemu 
słonecznego. Istnieją wszelkie 
dane po temu, by uważać, że 
zbliża się czas, kiedy pierwsi 
radzieccy podróżnicy między­
planetarni wylądują- na najbliż 
szej planecie.

byłem tu ostatnim razem, po­
dróżowałem w ciągu 2 mie­
sięcy po kraju i poznałem nie 
których Waszych przywódców. 
Będzie dla mnie interesującą 
rzeczą przyjrzeć się zmianom, 
jakie zaszły w USA w ciągu 
tych 20 przeszło lat.

Wstępując na ziemię amery 
kańską pragnę w imieniu na­
rodu radzieckiego i rządu prze 
kazać narodowi amerykańskie 
mu życzenia szczęścia w No­
wym Roku i spokojnego życia 
w atmosferze powszechnego 
pokoju".

W odpowiedzi na pytania ko 
respondentów na temat celów 
jego przybycia do Stanów 
Zjednoczonych i dalszych pla­
nów Mikojan oświadczył, że 
przybył w charakterze gościa 
ambasadora ZSRR Mieńszy- 
kowa, aby spędzić w Stanach 
Zjednoczonych część swego ur 
lopu, i że nie ma określonych 
planów, chociaż spodziewa się, 
iż uda mu się spotkać ze sta­
rymi znajomymi i nawiązać no 
we znajomości. Zapytany, czy 
zamierza spotkać się z prezy­
dentem Eisenhowerem, Miko­
jan odlpowiedział: prezydent 
Eisenhower cieszy się szacun­
kiem w naszym kraju i chęt­
nie spotkałbym się z nim, je­
śli będzie miał na to czas. Na

Święto narodowe Burmy
Depesze z Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego — 

11 rocznicy proklamowania niepo­
dległości Burmy, przypadającego 
w dniu 4 bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa — Aleksander Zawadź 
ki wystosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Unii Burmań- 
skiej — U Win Maunga.

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przesłał z tej samej o- 
kazji depeszę gratulacyjną preze­
sowi Rady Ministrów Burmy — 
generałowi Ne Winowi.

Rakieta kosmiczna 
na znaczkach pocztowych

MOSKWA (PAP)
W sobotę poszły w świat 

pierwsze listy opatrzone no­
wymi znaczkami pocztowymi, 
które wydano w ZSRR z oka­
zji wystrzelenia wielostopnio­
wej rakiety kosmicznej. Wie­
lobarwny znaczek okoliczno­
ściowy . wartości 1 rubla 
przedstawia trzy sputniki ra­
dzieckie i rakietę kosmiczną 
na tle Pałacu Kremlowskiego.

Z prac
(Dokończenie ze str. 1)

rządu
krzywdzona 
miasto.

W handlu

przez zachłanne

wprowadza się
w ogóle szereg innowacji. Do 
na jznamie nniiej szych należy 
powołanie do życia — na mocy 
uchwały Rady Ministrów — 
zjednoczeń państwowych przed 
siębiiorstw handlu wewnętrz-- 
nego. Do zakresu działania 
tych zjednoczeń należeć bę­
dzie m. in. opracowywanie dla 
prezydiów wojewódzkich rad

Jeszcze tylko 4 dni
księgarnie przyjmują subskrypcję

na i

Małą Encyklopedię Powszechną PWN
Już 10 stycznia 1959 r. subskrypcja ta zostaje 

Sprzedaj księgarska encyklopediizamknięta, 
w cenie o 
dopiero w

20 procent wyższej rozpocznie się 
roku 1960, po dostarczeniu egzem­
plarzy subskrybentom.

K63

pytania korespondenta o jego 
opinię na temat znaczenia po­
myślnego wyrzucenia radziec­
kiej rakiety kosmicznej, Miko 
jan odpowiedział, że fakt ten 
stanowi dobitne potwierdzenie 
sukcesów radzieckiej nauki i 
jej -wkładu do skarbnicy wie­
dzy całej ludzkości. Czynimy 
wszystko—powiedział Mikojan 
— aby osiągnięcia te służyły 
sprawie pokoju.

Pomoc ZSRR
dla Indonezji

DŻAKARTA (PAP) 
W stolicy Indonezji podpisane zo

stało 3 stycznia porozumienie, na 
mocy którego Związek Radziecki 
udzieli Indonezji pożyczki na in­
westycje przemysłowe i rolnicze 
Premier Indonezji Djuanta oświad­
czył, że pieniądze te użyte zosta­
ną na budowę huty żelaza 1 stali, 
fabryki superfosfatów, zakładanie 
nowych dróg i pól ryżowych.

Nowe oddziały 
Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko -Polskiej

Z okazji pobytu delegacji TPP-r 
w Związku Radzieckim, z marszał­
kiem Wy cechem na czele, wileński 
„Czerwony Sztandar” zamieścił 
artykuł pt. „W przyjaźni narodów 
— nasza siła”. Dziennik wileński 
pisze, że rok 1958 zaznaczył się oży­
wieniem stosunków kulturalnych, 
gospodarczych i naukowo-technicz­
nych pomiędzy narodami ZSRR 
a Polską Ludową. W listopadzie 
1958 r. zawiązał się w Wilnie od­
dział Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, który, jak pisze 
„Czerwony Sztandar”, „zacieśni 
jeszcze bardziej przyjaźń narodów 
litewskiego i polskiego”.

Szczególnie ożywiona jest współ­
praca na polu naukowym. Jak 
oświadczył przewodniczący oddzia­
łu litewskiego Towarzystwa PRP 
prof. Żaugżda, pomiędzy litewską 
Akademią Nauk a polskimi pla­
cówkami naukowymi istnieje sta­
ła wymiana prac naukowych. Li­
twa wysłała już 10 tys. mikro­
filmów do Instytutu Historii Lite­
ratury PAN i otrzymała w dro­
dze wymiany 800 cennych mono­
grafii i periodyków. Z Poznaniem 
utrzymywany jest kontakt z To-
warzystwem Etnograficznym.
Współpraca z instytucjami nauko­
wymi w Poznaniu będzie rozsze­
rzona.

Oprócz oddziału TPR-P w Wilnie 
założono w 1958 r. analogiczne od­
działy na Białorusi w Mińsku, na 
Ukrainie w Kijowie, w Stalingra­
dzie i w Kazachstanie. (fh)

Wokół wydarzeń na Kuble

zdjęciu: Powstańcy ku-Na
bańscy po zdobyciu posterun­
ku wojskowego. 

Fot. CAF

NOWY JORK (PAP)
W sobotę rano w Hawanie 

nadal trwał strajk powszech­
ny. Ruch handlowy zamarł zu 
pełnie. Poprzedniego -wieczoru 
w parku centralnym zebrało 
się na wiecu około 5 tys. ro­
botników, którzy' witali owa­
cyjnie wkraczające triumfal­
nie czołówki wojsk Fidel Ca­
stro.

mrodowych dyrektywnych
wskaźników planów w handlu
(bieżących perspektywiicz-
nych), analiza i inspekcja wy- 
koinania planów przez przed­
siębiorstwa, organizowanie i 
realizowanie wspólnych akcji, 
np. wspólnych inwestycji, bu­
dowy wspólnych obiektów go­
spodarczych. udzielanie pomo­
cy przedsiębiorstwom w zakre 
sie postępu organizacyjnego, 
ekonomicznego, technicznego 
itd. itp.

Sam przywódca powstańców 
oczekiwany jest w Hawanie z 
godziny na godzinę. Jak poda- 
je „New York Times” w skład 
nowego rządu pod przewodnie 
twem dr Urrutia wejdą przed 
stawiciele różnych ugrupowań 
politycznych, wrogich reżimo­
wi Bątisty oraz reprezentanci 
armii.

Oddziały milicji pomagają 
przebywającym w Hawanie o- 
bywatelom amerykańskim, 
przeważnie turystom, w ewa­
kuacji.

Innowacją, 
wie wzbudzi 
konsumentów

która niewątpli- 
zainteresowanie 

jest wprowadize-
nie na podstawie uchwały 
Rady Ministrów oznaczania 
wyrobów znakiem jakości. O 
zaszczyt takiego oznaczania 
mogą ubiegać się tylko wyro­
by. odpowiadające najwyższe­
mu poziomowi produkcja kra­
jowej. Dla wyrobów reprezen­
tujących klasę światową może 
być ustalony przez prezesa 
Polskiego .Komitetu Normali­
zacyjnego znak jakości klasy 
specjalnej.

Zakłady produkujące towar, 
wyróżniony znakiem jakości 
mają prawo do szczególnych 
udogodnień, m. in. w zaopa­
trzeniu surowcowym do spe­
cjalnej premii. Oby jak naj­
rychlej i jak najwięcej było 
tych towarów 1-szej klasy.

Wreszcie na zakończenie 
wiadomość o uchwale Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów w sprawie zorganizo­
wania polskiej wystawy prze­
mysłowej w Moskwie. 1 Impre­
za ta ma się odbyć we wrze­
śniu 1959 r. Będzie ona sta­
nowiła niejako przegląd na­
szych możliwości eksporto-
wych do ZSRR. F. Bor.

Według danych Departamen 
tu Stanu, do USA przybyło już 
około 500 uchodźców z Kuby, 
zwolenników obalonego reżi­
mu. Jak pisze „New York Ti­
mes” kraje Ameryki Łaciń­
skiej uważają, że Stany Zjed­
noczone „otwierają na oścież 
drzwi przed obalonymi dykta­
torami i ich stronnikami”. 
Rzecznik powstańców kubań­
skich w Waszyngtonie — Be- 
tancourt oświadczył, że nowy 
rząd będzie się domagać wy-

Kongres studentów NRF 
przeciwko 
zbrojeniom atomowym

BERLIN (PAP)
W Berlinie zachodnim rozpoczął 

się w sobotę dwudniowy kongres 
studentów pweciwko zbrojeniom 
atomowym. Bierze w nim udział 
318 delegatów z przeszło 20 uniwer 
sytetów NRF i zachodniego Berli­
na oraz około 200 zaproszonych go­
ści z NRF i z zagranicy. Adenaue- 
rowska CDU oraz organizacja stu­
dentów chrześcijańsko - depiokra- 
tycznych (RCDS) wypowiedziały 
sie niedawno przeciwko zwołaniu 
tego kongresu oświadczając, że or­
ganizowanie kongresu antyatomo. 
wego w Berlinie po ogłoszeniu pro 
pozycji radzieckich jest dowodem 
„laku odpowiedzialności politycz 
nej”. CDU nie wysłała swego 
przedstawiciela na kongres.

dania wszystkich współpra­
cowników Batisty uznanych za 
winnych.

Według oceny hawańskiego ko­
respondenta agencji United Press 
International na podstawie danych 
uzyskanych ze stacji pogotowia ra 
tankowego, w wyniku ostatnich 
zajść zginęło w stolicy 50 osób, a 
około 150 jest rannych. Nie są to 
jednak cyfry ścisłe, zważywszy, że 
w piątek późnym wieczorem roze­
grała się w pobliżu pałacu prezy­
denckiego w Hawanie trzygodzin­
na bitwa oddziałów milicji i woj­
ska z resztkami straży przybocznej 
Batisty i ■ jego poplecznikami za­
barykadowanymi w poszczegól­
nych domostwach. Liczba rannych 
w tych starciach oceniana jest na 
450 osób, zabitych zaś — na 50. 
Zwolennicy b. dyktatora ponieśli 
całkowitą klęskę. Całą noc z piąt­
ku na sobotę trwała w poszczegól­
nych dzielnicach Hawany strzela­
nina.

Kubański Czerwony Krzyż zwró 
cił się o pomoc do Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego Krzy­
ża w Genewie.

Castro w przemówieniu nadanym 
w piątek przez rozgłośnię w San­
tiago oświadczył m. in. że junta 
wojskowa pod wodzą generała 
Cantillo, utworzona po ucieczce 
Batisty, zawiodła nokładane w niej 
zaufanie pozwalając uciec dykta­
torowi i jego poplecznikom — 
zdradzając w ten sposób rewolu­
cje. Batista i szef sztabu armii za­
brali ze sobą 300 min. pesetów, 
stwierdził Castro (peset kubański 
ma wartość równą amerykańskie­
mu dolarowi). Przywódca powstań 
ców kubańskich liczy sie z tym, że 
Republika Dominikańska może 
stać się wkrótce ośrodkiem ruchu 
kontrrewolucyjnego, jednakże — 
jak dodał — „ludność tamtejsza 
miała możność nauczenia się w 
jaki sposób obala sie dyktaturę”.

Oprócz Urugwaju uznanie nowe­
go rządu kubańskiego zapowiedzią 
la Wenezuela i Honduras.

USA nie powinny 
popierać dyktatorów

WASZYNGTON (PAP)
Brat prezydenta USA dr 

Milton Eisenhower, rzeezo* 
znawca w sprawach Ameryki 
Łacińskiej, złożył ostatnio pre 
zydentowi raport, w którym 
podkreśla, iż nieporozumienia 
między Stanami Zjednoczony­
mi a krajami Ameryki Łaciń­
skiej . wydają mu się jeszcze 
poważniejsze niż w 1953 roku.

Dr Eisenhower, który w 
sierpniu ubiegłego roku odbył 
podróż po krajach Ameryki 
Łacińskiej, zaleca w swym ra­
porcie, by Stany Zjednoczone 
przestały popierać dyktator­
skie rządy w niektórych z 
tych krajów. Proponuje on po­
wołanie specjalnej rady, któ­
ra współpracując z sekreta­
rzem stanu Dullesem usta­
lałaby linię polityki USA wo­
bec państw południowo-ame­
rykańskich.

Warto zaznaczyć, źe dr 
Eisenhower w raporcie opra­
cowanym już kilka miesięcy 
temu zapowiadał nieuniknio­
ny upadek dyktatorskich, rzą­
dów Batisty na Kubie.



Wyniki z pierwszej reki
Z Poznania 
do Łodzi Milicyjny bilans

Jak wynika z wstępnych o- 
bliczeń, zeszłoroczny skup pod­
stawowych płodów rolnych 
przebiegał w woj. poznańskim 
prawidłowo. Najlepsze wyniki 
osiągnięto w dostawach żyw­
ca. Globalny' plan skupu żyw­
ca. wynoszący 114.784 tony zo­
stał przekroczony wysoko, bo 
o przeszło 26,4 tys. ton, co 
stanowi 123 proc, wykonania 
rocznych zadań. W porówna­
niu z rokiem 1957 skupiono w 
ubiegłym roku 28.267 ton mię­
sa więcej.

Sprawniej również przebie­
gała realizacja planowych do­
staw żywca. Dostarczono do 
punktów skupu blisko 2 tys. 
ton więcej niż w 1957 r. Nie­
zależnie od tego istnieją jed­
nak poważne zaległości, sza­
cowane na ok. 12 tys. ton. 
Pod względem wykonania ro­
cznych zadań planowych w 
skupie żywca Wielkopolska 
znajduje się dopiero na 8 
miejscu w kraju.

Za pozytywne osiągnięcie u- 
znać należy dalsze rozszerze­
nie kontraktacji trzody chlew­
nej mięsno-słoninowej. W 1958 
roku zakontraktowano ogó-

W lii kwartale ub. roku
- najlepsze w kraju

Niemałym osiągnięciem może się 
poszczycić Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjnych, 
które zdobyło w III kwartale 1958 
roku we współzawodnictwie I 
miejsce spośród wszystkich przed­
siębiorstw tego typu w kraju. W 
najbliższą sobotę załodze zostaną 
przekazane sztandar przechodni 
Rady Ministrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych oraz pro­
porzec przechodni Poznańskiego 
Zarządu Budownictwa.

Do uzyskania najlepszych wyni­
ków w kraju przyczyniło się pro­
wadzone systematycznie wśród za­
łogi PPRI współzawodnictwo u- 
względniające zarówno wydajność 
pracy jak i nieprzekroczenie fun­
duszu płac, stosowanie w jak naj­
szerszym zakresie prefabrykatów 
i wykonanie planu akumulacji.

Warto dodać, że Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych zdobyło za I półrocze 1958 r. 
II miejsce w kraju również za 
dobre wyniki we współzawodnic­
twie międzyzakładowym.

(an)

łem ok. 429 tys. sztuk, czyli o 
39 tys. więcej niż w 1957 r. 
Również lepsze wyniki zanoto­
wano w kontraktacji bydła 
rzeźnego.

Jeśli chodzi o skup zboża, to 
gospodarka chłopska w Wielko 
polsce dostarczyła państwu z 
ubiegłorocznych zbiorów oko­
ło 251 tys. ton, co stanowi 82,4 
proc, wykonania rocznego pla­
nu. Wpłynęło o ok. 10 tys. ton 
zboża więcej niż przewidywa­
no. Osiągnięcie to jest tym po­
ważniejsze, że w handlu zbo­
żem bierze się pod uwagę rok 
gospodarczy — od lipca do lip- 
ca. W dostawach przeważało 
żyto, zmniejszyły się natomiast 
na skutek nieurodzaju (mokry 
rok) dostawy jarych: owsa i 
jęczmienia. Szczególnie wyróż 
niły się w realizowaniu plano­
wych zadań wielkopolskie 
PGR-y, które sprzedały pań­
stwu ok. 38 tys. ton zboża, czy­
li o blisko 16 tys. ton więcej 
niż w 1957 r.

W Biurze Woj. Pełnomocni­
ka do Spraw Skupu ocenia się 
pozytywnie ubiegłoroczny prze 
bieg dostaw zboża, zwłaszcza 
obowiązkowych w miesiącach 
pożniwnych: sierpniu i wrześ- 
-niu. Gros bowiem masy zbożo­
wej — 187 tys. ton wpłynęło 
w ramach obowiązkowych do­
staw. Zadania planowe zostały 
więc przekroczone o blisko 5 
tys. ton. Nie znaczy to jednak, 
że wszyscy rolnicy rozliczyli 
się całkowicie z państwem.

Jedynie w skupie ziemnia­
ków notujemy poważne niedo­
bory, wynikające m. in. ze sła 
bych zbiorów ziemniaków w 
powiatach: gostyńskim, jarociń 
skim, krotoszyńskim i pleszew 
skim. Plan kampanijny został 
wykonany w 68 proc. Zakupio­
no ogółem ok. 250 tys. ton ziem 
niaków. Około 35 tys. gospo­
darstw nie przystąpiło w ogóle 
do cjostaw.

Imponujący natomiast wzrost 
zaznaczył się w dostawach 
mleka. Szczególnie dobre wy­
niki osiągnięto w I półroczu 
1958 r. Jak wynika z pierw­
szych podsumowań plan rocz­
ny w wysokości 495 min. li­
trów został przekroczony. Do 
mleczarni w woj. poznańskim 
wpłynęło ponad 506 min. litr.

Kontakty kulturalne Poznania z 
innymi ośrodkami stają się ostat­
nio coraz częstsze. Od paru ty­
godni w Łodzi grana jest z dużym 
powodzeniem operetka Jarno „Kry 
sia Leśniczanka”, wystawiana 
swego czasu na scenie poznańskiej 
w 'adaptacji tekstowej B. Bano- 
wicza i J. Mikołajczaka. Łódzkie 
przedstawienie otrzymało oprawę 
plastyczną znanego poznańskiego 
scenografa Stefana Janasika. Poz­
nań wypożyczył Łodzi również ko­
stiumy. Jak się dowiadujemy w 
styczniu tytułową rolę Krysi śpie­
wać będzie artystka Operetki Po­
znańskiej Wanda Jakubowska.

Zamachy
na funkcjonariuszy MO

Prokuratura Wojewódzka w Fo-
znaniu zakończyła 
sprawie Eugeniusza 
(zam. w Tymieńcu 
podejrzanego m. in. 
dwóch zabójstw. 30 
roku w Cekowie

śledztwo w 
Frankiewicza 
pow. Kalisz) 
o usiłowanie 
czerwca ub. 

(pow. Kalisz)
Frankiewicz w miejscowym ośrod­
ku zdrowia niemal na oczach kil­
kudziesięciu pacjentów napad! 
wraz ze swym kuzynem Janem
Woskiem na funkcjonariusza
MO. Ofiarę uderzono kilka razy 
młotkiem w głowę. Ostatkiem sił 
milicjant zdołał się wyrwać z rąk 
oprawców. Drugiego zamachu do­
konano w Maciszewicach, gdzię 
postrzelono z dubeltówki funkcjo­
nariusza MO. Dubeltówkę Fran­
kiewicz i Wosiek odebrali Kazi­
mierzowi K., przy czym podawali 
się za milicjantów.

Ostatnie przestępstwo Frankie­
wicza, który nie przyznał się do 
winy, to ucieczka z aresztu śled-
czego Poznaniu, Oskarżonego
wkrótce jednak ujęto. Wosiek na­
dal ukrywa się przed MO. (ak)

„STAR 25“

i mleka. (emp)

W FSC im. F. Dzierżyńskie­
go w Starachowicach przystą­
piono do taśmowej produkcji 
ulepszonych samochodów cię­
żarowych o nowej nazwie 
„STAR - 25”. Okres całkowi­
tego przestawienia się na pro­
dukowanie tych samochodów 
potrwa ok. trzy miesiące. Sa­
mochody „STAR-25” otrzyma­
ły przede wszystkim znacznie 
ekonomiczniejsze nowej kon­
strukcji silniki o mocy ponad 
95 KM (o ok. 10 KM silniej,size 
niż dotychczasowe). Spalają 
one przy tym średnio o trzy 
litry benzyny mniej na 100 ki-
lometrów. (PAP)

Korespondencja 
własna ze Szczecina

Idzie ulicą, trzymając w 
ręku wyciągniętą przed 
siebie laskę. Laska — to 

jego najlepsza przyjaciółka. 
Ona chroni go przed czyhają­
cymi na. ulicy niebezpieczeń­
stwami, ona pozwala mu zo­
rientować się w każdej sy­
tuacji.

Niewidomy... Ile bolesnej 
treści kryje się w tym słowie. 
Czy zawsze tak będzie? Czy

Prof. Witold Starkiewicz 
jego mały pacjent.

stale laska, a w najlepszym 
wypadku pies lub oczy przyja­
ciół, stanowić będą dla niewi­
domego jedyne oparcie?

Ciedzimy w gabinecie prof. 
dr. Witolda Starkiewicza, 

kierownika katedry okulistyki 
i kliniki okulistycznej Pomor­
skiej Akademii Medycznej. On 
właśnie jest twórcą pomysłu, 
który mo^e stanowić bezcenną

Mniej więcej przed rokiem publikowaliśmy na na­
szych łamach omówienie działalności Milicji Obywatel­
skiej na terenie Wielkopolski. Stało się to możliwe w 
nowej sytuacji, gdy wgląd w pracę MO uzyskały tereno­

we rady narodowe. Ostatnio, podobnie jak przed dwu­
nastoma miesiącami, Komendant Wojewódzki MO — 
ppłk. Benedykt Cader, złożył sprawozdanie z działalno­
ści milicji na posiedzeniu Prezydium WRN. Sądzimy, że 
niektóre dane zainteresują naszych Czytelników.

ENERGICZNA AKCJA — 
ROBI SWOJE

TVT a wstępie, aby zoriento- 
4^ wać Was w rozmiarze za 
dań stojących przed milicją na 
szego województwa, przytocz­
my liczbę różnego rodzaju prze 
stępstw, zanotowanych w Wiel

w rejonach Piły, Kępna, Ra­
wicza, Kalisza i Ostrowa.

kopolsce 
miesięcy

w ciągu dziesięciu

MO DZIAŁA, A KOLEGIA...
Wystąpienia chuligańskie ma 

ją tendencję do utrzymywania 
się na ustalonym poziomie, 
przy czym nadal nie brak na­
paści ze strony elementów a-

1958 r.;
17.710, nie licząc 
spraw o alimenty 
bardziej zasługuje

sięga ona 
wypadków, 
itp. Tym- 

na uznanie

wanturniczych
tów. Zdaniem

na milicjan-
Komendanta

poprawa wskaźnika wykrywał 
ności przestępstw w porówna 
niu z 1957 rokiem, o 10 proc, 
(przypomnijmy, że tamten rok 
zamknięto także wyraźną po­
prawą w stos, do r. 1956); 
kształtuje się on obecnie na 
poziomie ok. 76 proc. Gdy do­
damy, że ogólnie notuje się 
spadek ilości przestępstw w 
por. z ubr. o 3 proc., rezulta­
ty te należy ocenić pozytyw­
nie.

Najważniejsze jednak bodaj 
jest to, że spadła poważnie i- 
lość przestępstw najgrubszego 
kalibru, tj. zabójstw i to o 48 
proc., przy czym ich wykry­
walność wzrosła do 80 proc. 
Wystąpień bandyckich zano­
towano w omawianym okresie 
72, w 1957 r., w tym samym cza 
sie — 97. I tu wykrywalność 
podniosła się w sposób zasad­
niczy. Dalej: włamań i kra­
dzieży zanotowano w okresie 
sprawozdawczym prawie o 30 
proc, mniej aniżeli w analogi­
cznym okresie poprzedniego 
roku. Również liczba kradzie­
ży wykazuje tendencję do spad 
ku (o 6,7 proc, mniej), przy 
poprawie wykrywalności do 
66 proc.

Nadal trapią milicję nagmin 
ne kradzieże rowerów, kradzie 
ży tych zgłoszono w ciągu dzie 
sięciu miesięcy blisko 1000 (!) 
Wprawdzie i tu zaszła popra-
wa, bo w 
w okresie 
i obecnie 
sprawców

1957 roku było ich 
porównawczym 1311 
wykryto 38,9 proc, 
w por. z 34,8 proc.

w 1957 r., ale wyniki nie są 
tu zadowalające, a praca szcze 
golnie trudna; przede wszy­
stkim trudna z uwagi na brak 
właściwej rejestracji rowerów 
przez urzędy rad narodowych. 
„Rowerzyści1' działają, jak się 
okazuje, przede wszystkim w 
samym Poznaniu, a następnie

Wojewódzkiego, m. in. do lep­
szego zwalczania chuligaństwa 
przyczyni się wnikliwsze roz­
poznanie przez dzielnicowych 
i posterunkowych elementów 
zdeprawowanych, nie pracują 
cych i stałe interesowanie się 
nimi. Poza tym praca kole­
giów orzekających ma istotny 
wpływ na walkę z tego ro­
dzaju przestępstwami, a nie­
stety istnieją kolegia, które 
działają opieszale.

M. in. kolegia orzekające w 
pow. Kalisz i w Śremie posia­
dają na swych „kontach” dzie­

siątki nie rozpatrzonych zawia 
domień milicyjnych. O szkodli 
wości tego rodzaju „działalnoś 
ci“ nie ma potrzeby nikogo 
przekonywać. Wysoce niepoko 
jąco przedstawia się także sy­
tuacja w zakresie rozpatrywa­
nia spraw karnych przez nasze 
sądy. Według oceny milicji, w 
sądach za trzy kwartały ubr. 
pozostaję w naszym wojewódz 
twie nie rozpatrzonych ok. 
14.800 spraw, z czego 6.200 
karnych. Pomoc dla sądów w 
tej dziedzinie wydaje się nie­
odzowna.

Przestępstwa natury gospo­
darczej na szkodę gospodarki 
narodowej zamknęły się su­
mą strat ponad 10 min. zł przy 
wykrywalności sięgającej 74 
proc. Ustalono, że „specjalnoś 
,cią” złodziei stały się zwłasz­
cza silniki elektryczne w za­
kładach pracy, materiały budo 
wlane i... mięso w zakładach
tego przemysłu, 
część województwa 
kradzieży leśnych.

W handlu nadal

Wschodnia 
„słynie" z

dzieje się
nie najlepiej. Zanotowano 313 
przestępstw z słynną aferą w 
poznańskiej CPLiA na czele. 
Nadużycia — jeśli chodzi o 
województwo (bez Poznania!), 
ujawniane są przede wszyst­
kim w handlu wiejskim. Przy 
kre, że rady nadzorcze potra-

CZY ZAWSZE LASKA?
„Glos" z wizytą u światowej sławy okulisty prof. dr. Witolda Starkiewicza

fią występować w obronie o- 
sób, których przestępcza dzia­
łalność została ustalona (czy 
tylko rady nadzorcze? — red.) 
Nowym typem przestępstw, 
rozpowszechnionych ostatnio, 
jest „działalność" podejrzanej 
maści komitetów elektryfika­
cyjnych, na dowód czego mo­
że służyć fakt, iż w stosunku 
do osób z 31 podobnych zespo 
łów — wszczęto dochodzenie. 
„Uaktywnili się" ostatnio „ge­
odeci”, popełniając nadużycia 
przy wypełnianiu swych czyn­
ności. Podobnych spraw 
wszczęto aż 32!
48 OSÓB — NA KOLEJACH, 

100 — NA DROGACH
PONIOSŁO ŚMIERĆ

Na kolejach zanotowano 
1230 różnych przestępstw, a 
wypadków i katastrof kolejo­
wych było 151, w wyniku cze 
go 48 osób poniosło śmierć, 35 
odniosło rany. Wypadki miały 
miejsce głównie wskutek nie­
przestrzegania przepisów przez 
pracowników PKP i pasażerów 
(prace manewrowe, wyskaki­
wanie z pociągów itp).

Pożary nadal są utrapieniem. 
Co ciekawsze, o ile liczba pod 
paleń spadła o 1/3, o tyle poża 
rów było więcej o 62,6 proc, i 
straty w skali wojewódzkiej 
wyniosły ponad 26 min. zł.

Przyczyny: ignorowanie wska 
zań przeciwpożarowych, brak 
nadzoru nad dziećmi, brak pio 
runochronów. „Czerwony kur" 
szalał głównie we wschodnich 
powiatach województwa oraz 
w Nowotomyskiem i Szamo- 
tulskiem.

Aby ukazać pełnię zadań na 
szej MO, dodajmy, że to wła­
śnie ona musiała w blisko 500 
wypadkach poszukiwać osób, 
zobowiązanych do świadczeń 
alimentacyjnych, co jest za­
daniem niełatwym. Bezpraw­
ne zajmowanie mieszkań (w 
samym Poznaniu 77 wypad­
ków) wymaga stanowczej in­
terwencji, często — niestety— 
przy braku odpowiedniego zro 
zumienia ze strony obywateli. 
Potężnió, bo o 250, wzrosła li­
czba wypadków drogowych 
(1221), w których śmierć po­
niosło prawie 100 osób, a po­
nad 1000 (!) zostało rannych. 
Prowadzenie dochodzeń w 
tych sprawach jest zajęciem 
absorbującym. Główne przy­
czyny wypadków stale te sa­
me: nietrzeźwość i nieprze­
strzeganie obowiązujących 
przepisów.

MO ostro przystąpiła do dzie 
ła: akcje profilaktyczno-repre 
syjne ujawniły prawie 62.000 
wykroczeń. Zatrzymano po­
zwolenia- na prowadzenie po­
jazdów 842 kierowcom. Z pew 
nością na ilość wypadków ma 
wpływ zwiększenie się liczby 
pojazdów mechanicznych w na 
szym województwie w por. z 
1957 r. o 10.000. Wymagać bę­
dzie zatem zwiększenia obsa­
dy — służby ruchu MO.

pomoc dla ludzi, pozbawionych 
wzroku.

Przemiły człowiek. Trzygo­
dzinna rozmowa stanowi dla 
nas prawdziwą przyjemność.

— Pyta pan opowiada
profesor — jak doszło do tego? 
To nieco przypadkowa histo­
ria. Zwróciłem raz uwagę na 
fakt, że wzrok pilota po kilku­
nastu minutach powietrznych 
akrobacji nabiera ostrości. Sta­
rałem się dociec, jaka może 
być tego przyczyna. I tak po­
wstała moja pierwsza praca 
naukowa pt. „Zmiany czynno­
ściowe narządów wzroku po 
lotach akrobat^jnych niewy- 
sokościowych”.

Ale — wracajmy do aparatu 
pomysłu prof. Starkiewicza. 
Nosić on będzie nazwę dość 
„egzotyczną” — elektroftalm i 
jest przeznaczony do orienta­
cji przestrzennej.

Elektroftalm składa się z 
hełmu i przewieszonej przez ra­
mię kasety. W łiełmie, który 
niewidomy będzie nosić na 
czole, znajdzie się zespół 80 
maleńkich komórek fotoelek- 
trycznych o średnicy 4 mm 
każda oraz z takie] samej ilo­
ści sztyfcików, tzw. dotykadeł. 
W kasecie mieścić się będzie 
maleńki akumulator i szereg 
wzmacniaczy. Gdy niewidomy 
wejdzie np. do pokoju, w któ­
rym jest okno, światło, pada­
jące przez szyby, wpadnie na 
zespół fotokomórek, umiesz­
czonych w hełmie. Tutaj fale 
światła zmienią się na impulsy

wprost niego będzie światło. 
Ale np. na ulicy dotykadła bę­
dą uciskały tę część czoła, 
która znajdzie się naprzeciw 
strony jezdni. Oczywiście nie­
widomi będą musieli przyzwy­
czaić się do tego urządzenia i 
nabrać odpowiedniej wprawy.

— Panie profesorze — pyta­
my. — Może kilka słów o tech­
nicznej realizacji pomysłu?

— Roboty konstrukcyjne 
prowadzi zespół pracowników 
katedry urządzeń teletransmi­
syjnych Politechniki Wrocław­
skiej pod kierownictwem prof. 
inż. Tadeusz^ Kuliszewskiego. 
Pozostaję z nim w stałym kon­
takcie, często bywam we Wro­
cławiu, przede wszystkim jed­
nak korespondujemy ze sobą. 
Nie ma tygodnia, abyśmy nie 
wymienili listów.

Interesuje nas jeszcze, kiedy 
elektroftalm ujrzy światło 
dzienne. Nie jest to zbyt od­
legła data — w przyszłym ro­
ku. Jeśli założenia projektu 
zdadzą w praktyce egzamin, 
elektroftalm wejdzie do maso­
wej produkcji. Jego cena nie 
powinna wynosić, według obli­
czeń profesora, więcej niż 8— 
10 tys. zł („Tyle, co telewizor’ ).

prof. Starkiewicz — ukaże się 
w języku francuskim. Pragnę 
bardziej zainteresować zagra­
niczne ośrodki naukowe na­
szymi doświadczeniami.

— Panie profesorze — prosi 
my jeszcze — może kilka słów 
wprowadzenia. Zez jest dość 
rozpowszechnioną chorobą. To, 
o czym pan powie, może więc 
zainteresować rodziców dzieci, 
dotkniętych tą chorobą oczu.
Na czym polega 
badań?

— Wykazuję, 
jest rola mięśni

nowość pana

jak poważna 
nóg i rąk w

powstawaniu wrażeń wzroko­
wych. Dotychczas nowe wra-
żenią optyczne uzyskiwano
tylko przy pomocy drażnienia 
oczu. Lepsze rezultaty przy­
nosi powiązanie tej starej me­
tody z odpowiednimi ruchami 
nóg i rąk pacjenta.

W tym momencie prof. Star­
kiewicz pokazuje nam skon­
struowany według swego po­
mysłu aparat, tzw. aiterooblu-

rator. Aparat ten zakłada się 
na oczy dziecka, mającego ze­
za. Obracające się blaszki u- 
możliwiają choremu dwmoczne; 
widzenie, powodując jedno­
cześnie ćwiczenia ruchowe 
wzroku. Cóż — alteroobturator 
nie jest jeszcze w Polsce spo­
pularyzowany. Starzy lekarze 
stosują tradycyjne sposoby 
lecznictwa, unikając nowości.

Długo moglibyśmy jeszcze 
rozmawiać (prof. Starkiewicz 
wrócił właśnie niedawno z 
międzynarodowego zjazdu oku­
listów w Brukseli), ale nie 
chcemy zabierać cennego cza­
su. Zadajemy jeszcze jedno py­
tanie z rodzaju „kulisowych” 
(od pisma „Kulisy”).

— Jakie jest Pana 
sprawami zawodowymi 
by”?

poza 
,hob-

— Ogródek i kino. Specjał 
nie lubię szczepić róże!

Rozmawiał:
Marek JAWORSKI

elektryczne, powodujące 
dotykadeł na czole. W 
wianym wypadku ucisk 
kadeł nastąpi na środku 
niewidomego, bowiem

ucisk 
oma- 
doty- 
czoła

na

A^hęć ulżenia życiu niewido- 
mym nie jest jedyną dzie­

dziną pracy profesora. Niemal 
20 lat poświęcił on badaniom 
choroby zeza, czego ukorono­
waniem staną się dwie prace: 
„Leczenie zeza” wydają obec­
nie Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Lekarskich, a drugą 
książkę: „Rola układu mięśnio­
wego w leczeniu zeza” — 
Szczecińskie Towarzystwo Na­
ukowe.

— Ta ostatnia — stwierdza

O

„Alteioobturator zakłada się na oczy dziecka mającego
zez^ Fot. (2) A. Weczer [

DOBRA PRACA
WYMAGA WARUNKÓW

Na wodach województwa mi 
licja dawno ogłosiła alarm: 
utonięć było w tym roku 100! 
Należy dodać, że 19 dalszych 
osób milicjanci uratowali od 
niechybnej śmierci. Również li 
kwidacja niewypałów jest 
wciąż jeszcze problemem; tra­
gicznie (Piła) zginęło w tym 
roku na skutek wybuchów 12 
osób, 20 odniosło rany. Jedno­
stki wojska zlikwidowały prze 
rażającą, bo idącą w dziesiąt­
ki tysięcy, ilość pocisków, 
bomb, min, granatów itp. groź 
nych niewypałów.

MO woj. poznańskiego ujaw 
niła także 1483 nieletnich spra 
wców rozmaitego rodzaju prze 
stępstw oraz 632 wypadki mo­
ralnego zaniedbania dzieci 
przez rodziców lub opiekunów.

Ale to nie wszystko: MO pro 
wadziła szereg akcji na pozór 
nie mających wiele z jej służ­
bą wspólnego. A więc brała u 
dział w spotkaniach z załoga­
mi fabryk, ludnością gromad 
— dla omówienia szkodliwo­
ści łamania przepisów; orga­
nizowała objazdowe wystawy 
z zakresu bezpieczeństwa na 
drogach i kolejach, drukowa­
ła i kolportowała odpowiednie 
ulotki itp., itd.

Coraz lepiej układa się 
współpraca milicji na terenie 
województwa z władzami pro­
kuratorskimi. W sumie — wiel 
kopolska MO ma za sobą trud 
ny rok pracy, którego rezulta 
tami jest dalsza wyraźna po­
prawa stanu bezpieczeństwa, 
co w pełni stwierdzono na po­
siedzeniu Prezydium WRN.

Tej działalności naszej mi­
licji towarzyszy uznanie każ­
dego uczciwego obywatela.

P. Z.



CZYTELNIKÓW

ZEBRACTWO
CZY TRADYCJA?

('!T\ziś już chyba dwudzie- 
sty raz jestem zmuszo­

na otwierać drzwi kolędni­
kom. Jest to coroczna klęska 
w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia. Rozumiem że cho­
dzenie z kolędą ma swą 
piękną tradycję i jest nie­
wątpliwie nadal miłe i wła­
ściwe na wsi. Wszyscy się 
tam znają i kolędowanie 
ma na celu nie tylko od­
nawianie starych zwycza­
jów. Dzieci chodzą po pro­
stu od chaty do chaty skła­
dając życzenia. W mieście 
co innego

Otwierałam drzwi i za
każdym 
przegląd 
dzą. Są 
dzieci w

razem robiłam 
tych co przycho- 
uńęc wśród nich 
wieku lat 8 do 12

ale są też i natarczywe wy­
rostki. Jedną miłą trójkę 
kolędników zapytałam po co 
chodzą i odpowiedzieli mi, 
że nic nie chcą — przyszli 
tylko zaśpiewać. Zrobiło mi 
się ich ogromnie żal, bo 
wiele drzwi zatrzasną im 
zdenerwowani mieszkańcy 
przed nosem i dzieci będą 
niepotrzebnie upokorzone. 
To są jednak wyjątki. Cho­
dzi mi o inne gromady ko­
lędników, którzy najczę­
ściej chcą jakiegoś wspar­
cia. Mnie się wydaje, że że­
bractwo pod płaszczykiem 
kolędowania jest wysoce 
niepedagogiczne, domaga się
potępienia. B. J.
(nazwisko i adres znane re­
dakcji)

Sądzimy, że sprawa ta winna
zainteresować pierwszym
rzędzie rodziców małych kolęd
ników. Na pewno przyznają 
cję naszej Czytelniczce.

ROZWIĄZAĆ

ra

BILETOWE KŁOPOTY!

isze się ostatnio dużo 
i mówi na temat 

sprzedaży podwójnych, po­
trójnych biletów na to sa­
mo miejsce. Dotyczy to za­
równo imprez jednorazo­
wych, jak i normalnych se­
ansów filmowych, czy te­
atralnych. Chciałbym w 
związku z tym zasygnali­
zować dwa — moim zda­
niem — istotne aspekty tej 
sprawy, na które dotąd nie 
zauważyłem, by zwrócono 
uwagę:

Sprawa pierwsza to prze­
słanka, że w tych przypad­
kach mogą mieć — i sądzę, 
że mają — miejsce zwy­
czajne nadużycia. Bo pro­
szę mi wytłumaczyć: jeśli 
kino ma np. 800 miejsc czy 
był kiedykolwiek przy­
padek odprowadzenia (łącz­
nie przez kino i „Orbis”) 
należności za np. 820 czy 
850 miejsc? Chyba nie, a 
w takim razie w czyjej 
kieszeni pozostała różnica? 
Rzeczy te można bardzo 
łatwo sprawdzić i myślę, że 
można to zdobić nawet bez 
pomocy NIK-u (chyba, iż 
okazałaby się ona koniecz­
na!).

Sprawa druga to reme­
dium czyli skuteczny spo­
sób na to: po prostu zacząć 
nareszcie (chyba po 13 la­
tach PRL stać nas już na 
to!) drukować bilety z peł­
nym oznaczeniem miejsca, 
rzędu i daty! I to na 
wszystkie imprezy. Miało 
by to jeszcze i tę zaletę, że 
można by wreszcie przy 
zakupie biletów oznaczać 
dokładnie rząd i miejsce i 
— zgodnie ze swym życze-
niem otrzymać bilety
(jak dzieje się to w całym 
cywilizowanym świecie), a 
nie — jak w tej chwili — 
wg. zasady: „jak podleci!”.

Z. G.
(Nazwisko i adres znane 
redakcji.

Hm, 14 lat doświadczeń, tych 
samych problemów i błędów wy 
daje się być okresem wystar­
czającym dla rzeczowych re­
form i zmian. Widać z tego 
jednak, że tonego zdania jest 
tylko sama „naczelna władza 
od kinowych spraw.”

Ważkie problemy terenowego
Padło ze strony redakcji 

„Głosu” pytanie, czy uważam 
80 procentowy wzrost pro­
dukcji na lata 1959 — 65 za 
mały, czy za duży dla za­
kładów, którymi kieruję. 
Aby na to pytanie odpowie­
dzieć muszę nadmienić, że 
dla naszego przedsiębiorstwa 
istnieje projekt założenia 
wzrostu o 120 proc. Czy za­
tem założony w tezach XII 
Plenum wzrost może być za 
duży? Chyba nie! Nie to 
jest dla nas istotne ile ma­
my produkcji wykonać, czy 
podmeść ją o 50 o 100 wzgl. 
150 procent ale istotnym 
jest to za pomocą czego i w 
jakich warunkach! Dotąd 
nikt tego wyraźnie nie sta- 
wia. Owszem mówi się bar­
dzo ogólnie o skromnej po­
prawie zaopatrzenia w ma­
teriały i surowce, o koniecz­
ności uzupełnienia czy wy­
miany urządzeń technicz­
nych, ale w ten sposób mó­
wiło się i pisało niejeden już 
raz, a z doświadczenia wyni­
ka, że nic wzgl. nie dużo 
się zmieniło.

I to nas przeraża! Obecnie 
bowiem nie mamy środków 
materialnych i warunków 
technicznych, aby te poważ­
ne zadania, wykonać — bez 
pomocy z zewnątrz.

Przemysł terenowy, mający 
jak wiadomo zaspakajać 

przede wszystkim potrzeby miej 
scowego rynku, podlega radom 
narodowym. Takie ustawienie 
ma swoje zalety i wady. Do 
zalet można by zaliczyć — 
lepsze aniżeli centralne — ro­
zeznanie potrzeb tego rynku, 
do wad, fakt iż rady nie mogą 
udzielić nam żadnej konkret­
nej pomocy w sprawach tech­
nicznych, zaopatrzenia mate­
riałowego, oraz w sprawach 
finansowych. W tych ostatnich 
regulującym organem jeśli 
chodzi o budżet powiatowych 
czy miejskich rad narodowych 
— jest Wojewódzka Rada Na­
rodowa, która równoważy te 
budżety poprzez umniejszanie 
czy zwiększanie dotacji wy- 
równaczej. Ten sposób regula­
cji nie daje możliwości radom 
usamodzielnienia się pod wzglę 
dem finansowym.

Aby rady narodowe mogły 
stać się gospodarzami swego 
terenu, powinny mieć możli­
wość wygospodarowania włas­
nych środków, niczym nie u- 
mniejszanych. Do tego potrze­
ba aby możliwie jak najszyb­
ciej dJa budżetów terenowych 
zamrozić wskaźniki udziału w 
dochodach budżetu centralne­
go i tym samym stworzyć za­
interesowanie dla rad narodo­
wych w kierunku wygospoda­
rowania jak największych do­
chodów budżetowych.

Wracając do spraw przemy­
słu terenowego, stwiedzić na-

nych, niejednokrotnie nie u- 
stępujących jakością produkcji 
kluczowej a nade wszystko 
rentownych — co jest rzadko­
ścią w spożywczym przemyśle 
kluczowym.

A tenże przemysł kluczowy 
pracuje w zgoła odmiennych

Pady śrutujmy
Zabiera głos:

mgr

T. JESIOŁOWSKI |
Dyrektor Gnieźnieńskiego i
Miejskiego Przedsiębiorstwa j

Przemysłu Terenowego

warunkach — 
zazdroszczenia,

obiekty do po- 
porównując je

z naszymi, zaopatrzenie takie 
jakby w Polsce surowców i 
materiałów było w bród. Tak 
w bród, ale nie dla wszyst­
kich! I to jest właśnie pro­
blem, którego doły nie roz- 
wiążą.

Podobnie ma się sprawa z 
urządzeniami technicznymi i 
maszynami. W „kluczu” o- 
wszem, nawet z importu leżą 
spokojnie maszyny w maga­
zynach na zapas a u nas po­
życzone z ,,klucza”, które mia­
ły być złomowane. Lepimy je 
z miesiąca na miesiąc i na nich 
produkujemy, o dziwo, arty­
kuły konsumpcyjne i to często 
rozchwytywane przez konsu­
mentów.

No i wreszcie trzecia spra-
wa bardzo istotna 
warunków pracy

—różnica 
pracowni-

ków „klucza” i przemysłu 
terenowego. Tutaj nie ma po­
równania i stąd wynikają 
trudności w werbunku ludzi 
do pracy tym bardziej, że i 
zarobki są bez porównania gor 
sze w przemyśle terenowym.

Przemysł terenowy jest prze­
mysłem szczególnie „trud­
nym”. Musi on być wysoce 
rentowny i musi finansować 
w coraz większej mierze bud­
żet rad narodowych, a jedno­
cześnie w zaopatrzeniu surow­
cowym, wyposażeniu w środ­
ki trwałe, obrotowe i sprzęt 
techniczny znajduje się na 
szarym końcu. Rozumiem, że 
przemysł kluczowy musi mieć 
w tych sprawach priorytet, ale 
czy rozpiętość musi być tak 
wielka?

Przedsiębiorstwo, którym 
kieruję stanowi zespół 15 róż­
nych zakładów, 7 różnych 
branż. Zatrudniając 600 ludzi, 
daje w tym roku produkcję 
wartości ok. 68 min. złotych.

leży, że przemysł ten to
masa drobnych zakładów, sła­
bo wyposażonych w urządze­
nia techniczne — prymitywne, 
przestarzałe i wyeksploatowa­
ne. Stan obiektów podobny, 
bez podstawowych urządzeń 
sanitarnych i socjalnych. W 
takich warunkach produkuje 
się spory asortyment artyku­
łów szczególnie konsumpcyj­

Ponad 53 tys. izb 
otrzyma Wrocław 
do roku 1965

Wstępny bilans 
mieszkalnego we

budownictwa
Wrocławiu na

Już w roku 
podwyższyć 
li o prawie 
bie jednak 
kłopoty nas

przyszłym chcemy 
ją do 85 min. czy 
25 proc. Proszę so 
wyobrazić jakie 
w związku z tym

„kopciuszka" 
no-owocowych). Dlaczego? To 
pytanie stawiam naszym Ko­
misjom Cen!

No, mógłby ktoś powiedzieć, 
warunki można poprawić 
w drodze inwestycji. Sęk w 
tym, że po ostatnich przemia­
nach i decentralizacji zosta­
liśmy bez środków na inwe­
stowanie. W obecnej sytuacji 
możemy albo urealnić norma­
tywy środków obrotowych a 
to jest konieczne, albo inwe­
stować — co dałoby szybkie 
i duże efekty ekonomiczne. Je 
śli inwestować — to kto nam 
da z kolei środki na wzrost
normatywów?

Nasuwają się zatem dwa 
wnioski, z których należy wy 
brać jeden, albo wstrzymać 
za okres 2 lat wzrost produk­
cji gdyż powoduje ona równo 
cześnie wzrost normatywów, 
które trzeba pokryć z wła­
snych środków i inwestować, 
albo wstrzymać inwestowanie. 
Lecz co będzie wtedy z zało­
żeniami wzrostu produkcji na 
lata 1959—65? Nadmieniam, że 
na jedno i drugie środków nie 
starcza, a możliwości rozwoje 
wre są bardzo duże.

To zagadnienie stawiam ja­
ko dyskusyjne.

No i ostatni problem, który 
chcialem poruszyć, problem u- 
mów zbiorowych. W naszym 
przedsiębiorstwie obowiązuje 
obecnie 6 różnych umów zbio 
rowych. Każdy zakład jest 
traktowany inaczej i w rezul­
tacie bywa tak, że w tym sa­
mym przedsiębiorstwie jeden 
pracownik ma deputat w wę­
glu, inny w gotówce, a jeszcze 
inny w ogóle nic. Ten ma de­
putat w piwie, inny w winie 
i stwarza się kołomyjka. Ten 
i ów pracownik ma pretensje: 
jak to? Tamten ma, a ja nie? 
Jeszcze tego brakuje, aby każ 
dy do innego związku należał! 
Wówczas już byśmy w ogóle 
się nie połapali. A co zrobić, 
gdy powstaje konieczność prze 
suwania pracowników na krót 
kie czy dłuższe okresy czasu 
z zakładu na zakład różniący 
się umową zbiorową?

To o czym powiedziałem wy 
żej, w żadnym wypadku nie 
wyczerpuje przebogatej próbie 
matyki przemysłu terenowego. 
Stanowi jakiś jej promil. Są­
dzę, że dobrze będzie jeśli za- 
biorą głos w tych sprawach 
i inni działacze. Przemysł te­
renowy nie powinien być na­
dal traktowany jak kopciu­
szek. Zbyt wysoka jest jego 
ranga w zaspokajaniu potrzeb 
społecznych.

Felieton nie-kulturalny

Czyn zjazdowy wojska
W nurt zmierzający do dalszej poprawy naszej gospo­

darki narodowej włączyło się również i wojsko. Dyskusja 
przedzjazdowa objęła tu szeroki wachlarz zagadnień, za- 

i wartych w tezach XII Plenum KC PZPR. Najbliższym 
i najżywiej omawianym problemem była jednak — siłą 
rzeczy — sprawa gospodarki w samym wojsku, które 
przecież z konieczności spożywa dość poważną część na­
szego ogólnego dochodu narodowego. Podniesienie pozio­
mu gospodarki wojskowej — czynem zjazdowym — oto 
hasło, pod którym odbywały się ostatnio narady w woj­
sku. Na centralnej naradzie aparatu gospodarczego Woj­
ska Polskiego główny kwatermistrz, gen. Wiktor Ziemiń- 
ski, omówił aktualne problemy gospodarki wojskowej 
i wskazał kierunki, w których może się rozwijać akcja 
czynu zjazdowego —— w całym wojsku i w poszczegól­
nych jego jednostkach.

Rok 1958 — to okres ogól­
nej stabilizacji i krysta­

lizacji ekonomiki i gospodarki 
wojska. Nieustanny rozwój 
myśli i techniki wojskowej, o- 
raz związane z tym coraz to no 
we potrzeby wymagają stałego 
usprawnienia działalności go­
spodarczej wojska. Usprawnia 
nie to idzie w trzech głównych 
kierunkach.

PIERWSZY — to decentrali­
zacja kompetencji w wielu 
sprawach gospodarczych, a 
przede wszystkim w zaopatrzę 
niu żywnościowym i munduro­
wym. DRUGIM usprawnie­
niem jest reorganizacja Woj­
skowej Centrali Handlowej, 
która powinna mieć na celu 
głównie zaopatrzenie garnizo­
nów, oddalonych od większych 
ośrodków miejskich, i garni­
zonów leśnych. Wreszcie TRZE 
CIM usprawnieniem ma być 
właściwe potraktowanie spra­
wy zawinionych strat i szkód 
w majątku wojskowym. Walka 
z tymi szkodami ma być skie- 
rowana na pociąganie winnych 
nie tylko do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej czy karnej, ale 
i do odpowiedzialności mate­
rialnej, do obowiązku pokry­
cia zawinionych strat.

Czynem zjazdowym wojska 
będzie więc wprowadzenie 
tych właśnie usprawnień or- 
ganizacyjno-gospodarczych we 
wszystkich jednostkach woj­
skowych, oraz wciągnięcie w 
ich realizację mas żołnierskich, 
którym usprawnienia te dają 
jednocześnie możność popra­
wy bytu.

Usprawnienia, idące w kierunku 
zmniejszenia zbędnych wydatków 
administracyjnych, mają jedno­
cześnie na celu polepszenie wyży­
wienia i umundurowania oraz 
ekwipunku żołnierzy. Np. nowe 
tabele żywnościowe przewidują 
normy odpowiadające wysiłkowi 
fizycznemu żołnierza, a zarazem 
dzięki urozmaiceniu składników

„Częste mycie - skraca życie"

najbliższe 7-lecie zakłada wybudo­
wanie do roku 1965 — łącznie ze 
środków rad narodowych oraz lud­
ności — ponad 53 tysiące izb.

Budownictwo rad narodowych 
ma dostarczyć w tym okresie 31 900 
izb, przy czym roczne tempo przy­
rostu ma wzrastać stopniowo od 
2500 w roku 1959 do 5000 w roku 
1962 i 6000 w roku 1963 oraz latach 
następnych. Przewiduje się, że ok. 
8100 izb zostanie przekazanych do 
sprzedania lepiej sytuowanym ma­
terialnie grupom ludności.

19 700 izb — to plan budownic­
twa spółdzielczego. Na rok 1959 
przewiduje się wybudowanie 2000 
izb, na rok 1960 — 3000, a ód roku 
1960 po 3000 izb rocznie. Łączna 
wartość budownictwa spółdzielcze­
go (według aktualnych cen) wy-
niesie ok. 1100 min. zł, 
wkłady własne ludności 
ponad 177 min. zł, resztę 
kryje kredyt państwowy.

z czego 
wyniosą 
zaś po-

Poza tym przewiduje się wybu­
dowanie do roku 1965 ok. 780 dom- 
ków jednorodzinnych, średnio po 
4 izby. Na 1959 rok zaplanowano 
wybudowanie 30 domków, na rok 
1980 — 50. (ZAP)

czekają, jeśli powiem, że dzi­
siejsze zaopatrzenie surowco­
we dla tych 15 zakładów się­
ga 20—30 proc, potrzeb. Resz­
tę trzeba „wykombinować’'. 
Co to słowo oznacza, wtajem­
niczeni w arkana sztuki zwa­
nej „zaopatrzeniem" doskona­
le wiedzą.

Jeśli tak ma być i w na­
stępnych latach, to... skóra 
cierpnie!

Albo nasz park maszynowy! 
Aż wstyd o nim pisać, a tym 
bardziej go pokazać. Wstyd po 
kazać warunki, w jakich pra­
cują ludzie. Każdy technicz­
ny inspektęr pracy pisze po 
kontroli elaborat o 150—200 
punktach z terminem wykona 
nia od zaraz do 5-ciu m-cy. 
Dotyczy to maszyn, pomiesz­
czeń, w których brak urzą­
dzeń sanitarnych, ustępów, nie 
mówię już o stołówkach czy 
pokojach, gdzie można zjeść 
śniadanie. O tym jednak nikt 
nie chce słuchać i uważa, że 
sobie jakoś poradzimy. Ale 
jak? Usuwanie tych wszyst­
kich braków powoduje dodat 
kowe koszty, które obciąża­
ją koszty produkcji. Aby je ob 
niżyć utrzymujemy własną ba 
zę remontową, składającą się 
z 30 pracowników. Kosztów 
tych nie ma „klucz’1 i mimo 
to, jego produkcja jest na na­
szym rynku wewnętrznym dro 
ższa od naszej (porównaj obec 
ne ceny przetworów warzyw-

Toczy się w naszym kraju szero­
ko zakrojona dyskusja na te­

mat upowszechnienia' kultury. Ty­
godniki literackie i niełiterackie 
drukują mniej lub więcej uczone 
— iw miarę kobylaste — artykuły 
o teatrze, filmie, świetlicach, o 
plastyce, o wydawnictwach — sło­
wem, rozkołysał się wielki dzwon 
zagadnień kulturalnych. Prag­
nę i ja wziąć udział w tej dysku­
sji. Wolno innym, wolno 1 mnie. 
Oczywiście — mutatis mutandis.

Jako osoba skromna — zabiorę 
głos w sprawie skromnej, choć 
również kulturalnej. No bo po­
wiedzcie, czy taka rzecz, jak my­
cie się — to nie sprawa kultury? 
Ale do rzeczy.

Mieszkałyśmy w domu wczaso­
wym we cztery. Robotnica fabrycz­
na, modystka (obie ze Śląska), na­
uczycielka szkoły podstawowej z 
Krakowa, no i ja. Natychmiast po 
przyjeździe moje współmieszkanki 
rozłożyły na szklanej półeczce 
nad umywalnią tyle pięknych pu­
dełeczek, że aż kolorowo się zro­
biło w pokoju od ślicznych mydeł 
i mydelniczek. Ja — choć z War­
szawy — odstawiłam swoje skrom­
ne utensylia kósmetyczne na noc­
ny stolik przy swoim łóżku.

Moje współlokatorki były ele­
ganckie, jak marzenie. W jadalni 
zjawiały się przy każdym posiłku 
w odpowiednim do pory dnia stro­
ju — wypielęgnowane, wymanicu- 
rowane, wypedicurowane, ufryzo­
wane, wszystko na nich lśniło od 
czystości, słowem — cud, miód. 
W głębi ducha podziwiałam je i... 
zazdrościłam.

Mój podziw dla nich z każdym 
dniem coraz bardziej rósł.

Że moje panie pierwszego dnia 
umyły tylko ręce i twarz — 
ostatecznie wybaczyłam im to: po 

। podróży były zmęczone. Na drugi 
dzień rano wróciłam z łazienki za­
chwycona, że taka przyjemna wo­
da, że łazienka jest właśnie wol­
na, że niech prędko polecą... Mój 
entuzjazm został przyjęty z dosyć 
dużą rezerwą. Panie orzekły, że 
nie, że przy umywalce lo zrobią, 
bo im się jakoś dziś । nie chce. 
Umyły tylko śliczne rączki, czubek 
ślicznych nosków i wdziały lśnią­
ce szatki. Wieczorem — to samo. 
Na trzeci, na czwarty, na piąty 
dzień, na szósty — to samo. Za­
częłam sama na siebie spoglądać

stwarzają możliwość uwzględnie­
nia upodobań żywionych (np. wy­
dawanie masła zamiast smalcu). W 
ramach usprawnień pomyślano 
również o większej estetyce przy 
podawaniu posiłków, o właściwym 
nakryciu stołów.

To samo dotyczy polepszenia go­
spodarki mundurowej i troski o 
estetyczniejszy wygląd zewnętrz­
ny żołnierza.

Dalszym usprawnieniem w gos­
podarce wojskowej ma być udo­
skonalenie służby kwaterunkowej 
(lepsze i tańsze mieszkania, ko­
szary, likwidacja zbędnych obo­
zowisk, bardziej ekonomiczne go­
spodarowanie zasobem mieszkań, 
należyta ich konserwacja).

Wszystko to, obok poprawy wa­
runków bytowych żołnierzy, ma 
dać realne możliwości dalszego po­
rządkowania gospodarki wojsko­
wej i wypracowanie poważnych 
oszczędności.

Jak wygląda realizacja zamierzo­
nego przez wojko czynu? W ja­
ki sopsób jest on konkretnie urze­
czywistniany w poszczególnych 
jednostkach?

Oto na zebraniu w Berlińskim 
Pułku Zmechanizowanym omawia­
no niedawno wyniki pierwszych 
kroków w kierunku realizacji 
czynu zjazdowego. W pułku tym 
rozwinęła się znacznie praca wy­
chowawcza i walka o oszczędność. 
Zaczęto pilnie przestrzegać żołnie­
rzy przed niszczeniem mienia spo­
łecznego, poddawano surowej o- 
cenie wypadki marnotrawstwa ze 
strony poszczególnych dowódców. 
Każde bowiem najmniejsze uchy­
bienie ze strony dowódców, ich 
lekceważący stosunek do podjętej 
akcji oszczędzania, przekreślałyby 
chęć do udziału w tym pożytecz­
nym ruchu szeregowych żołnierzy.

W pułku tym na pozornie drob­
nych rzeczach zaoszczędzonych zo­
stanie w ciągu najbliższego roku 
300 do 400 tysięcy złotych. A są

jak na jaką dziwaczkę. Niby dla­
czego tak codziennie uparcie latam 
do tej łazienki? A one nie — tyl­
ko rączki i czubek nosa. Przy bliż­
szej obserwacji stwierdziłam jesz­
cze jedną rzecz. Jedna z tych pań 
kładąc się spać, na dzienną bie­
liznę kładła piżamę (?), druga w 
ogóle sypiała w dziennej bieliź- 
nie. Ich higieniczne zabiegi ogra­
niczały się wyłącznie do ochrony 
fryzur — żeby broń Boże podczas 
snu loczki nie zostały narażone na 
szwank.

Przez cały czas zachodziłam w 
głowę, jak to się dzieje, że młode, 
zdrowe kobiety, z dużych środo­
wisk przemysłowych, z pretensjami 
do elegancji, pod względem umy­
słowym zupełnie rozgarnięte, skąd­
inąd sympatyczne, w ogóle igno­
rowały tak konieczny zdawałoby 
się, codzienny obrządek — jak my­
cie się. Dyskutowałam z nimi na 
różne tematy i niejednokrotnie 
już, już miałam Aa języku dosyć 
obcesowe pytanie: „ale dlaczego 
właściwie panie się nie myją”?

Krępowałam się jednak. W dru­
giej połowie wczasów jedna z pań 
zapytała ostrożnie: — Gdzie jest ta 
łazienka? Jednakże! — pomyślałam 
sobie. Na drugi dzień — druga zde­
cydowała się poinformować w tej 
materii. To było wszystko. Po 
dwóch tygodniach trzy śliczne pa­
nie zapakowały do ■walizek — trzy 
prawie nietknięte, bajecznie kolo­
rowe mydła.

Mówi się o upowszechnianiu kul­
tury. A może byśmy tak zaczęli 
trochę propagować upowszechnie­
nie cywilizacji? Że np. nie wystar­
czy wyglądać czysto, ale że trzeba 
być czys^yrp, Że mydła nie kupuje 
się tylkó na pokaz, że należy je 
używać. Jak wiadomo kultury na­
rodu nie mierzy się tylko ilością 
wydanych książek, ani frekwencją 
na wystawach malarskich, czy 
przedstawieniach teatralnych, na­
wet nie ilością sprzedanych radio­
aparatów czy telewizorów, ale — 
ilością zużytego mydlą! Tak, nie 
wstydźmy się tego i piszniy o tym. 
Nie zostawiajmy tej sprajyy tylko 
pismom kobiecym. Szerokie i na­
wet natarczywe propagowanie hi­
gieny osobistej w niczym nie prze­
szkodzi postulatowi upowszechnia­
nia kultury. Przeciwnie.

ST. O.

jeszcze i dalsze rezerwy. Podczas 
dyskusji w pułku tym wskazano 
m. in. na konieczność stworzenia 
pewnych materialnych b<|dźców 
dla pracowników kwatermistrzo­
stwa, celem szerszego zaintereso­
wania ich sprawą gospodarności.

Wydaje się, że jest to dro­
ga słuszna. Stosuje się to prze 
cięż w całej naszej gospodar­
ce. Po czynie zjazdowym, rea­
lizowanym z pobudek ideo­
wych, patriotycznych, doraź­
nie, należy akcję usprawnia­
nia gospodarki w wojsku o- 
przeć na ogólnych zasadach o- 
raz wprowadzić bodźce, konty­
nuujące tę tak pożyteczną spo­
łecznie i gospodarczo akcję.

G. B.

50 szkół 
w woj. gdańskim

Aktyw Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu z terenu woj. gdań­
skiego sprecyzował już potrzeby 
województwa w zakresie budow­
nictwa nowych budynków szkol­
nych. Jak wynika ze statystyki, 
do końca 1965 r. liczba dzieci w 
szkołach podstawowych wojewódz­
twa wzrośnie do 240 tys., a w 
szkołach zawodowych do 270 tys., 
co dla zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb wymaga wybudowania w 
tym czasie najmniej 50 nowych 
szkół o 1100 Izbach. Koszt ich bu­
dowy wyniesie ok. 500 min. zł.

Wybudowanie tej ilości szkół u- 
znano za wytyczną działalności ko­
mitetów społecznych, przy czym 
do 1960 r. w każdym powiecie na­
leży zbudować co najmniej po jed­
nej szkole. Komitet wystąpi do 
ludności z wezwaniem o zadekla* 
rowanie sum pieniężnych na cały 
okres najbliższych siedmiu lat, i 
to od ludzi pracy w wysokości 
0,5’/» poborów, od chłopów 2'/« po­
datku gruntowego i od płatników 
podatku obrotowego — 5’/» tego po­
datku. (ZAP)



Pracownicy poszukiwani
Wysoko kwalifikowanych pracowników z wyż­
szym wykształceniem technicznym i kilkuletnią 
praktyką w budownictwie na stanowiska inży­
niera kontroli wewnętrznej, inżynierów wyko- 
nawstwa i kierowników budów zatrudni na­
tychmiast Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane. Zapewniamy korzystne warunki pła­
cy. Oferty wraz z odpisami świadectw należy 
przesyłać pod adresem: Zielonogórskie Przed­
siębiorstwo Budowlane, Zielona Góra, ul Wy- 
spiańskiego 6. K8196

FABRYKA PLUSZU i DYWANÓW
IM. „TADKA” AJZENA 

w Łodzi, ul. Kilińskiego nr 102 
OFERUJE PRZĘDZĘ WYBRAKOWANĄ

1. przędzę baw. różnokoloroM ą Nm 34/2 do 62/2 pasma 
2. przędzę baw. różnokolorową Nm 34/2 do 62/2 x-szp. 
3. przędzę artcx różnokolorową Nm 40/3 pasma
4. przędzę wełn. 100% różnokol. Nm 32/2 pasma
5. przędzę pakulaną na watkach osn. Nm 6/2

OO 
O

ODPADY 
MŁYNARSKIE 
ZBOŻE i CHLEB nie 
nadające się do kon-

Kierownika Bazy Transportu w Poznaniu poszu­
kuje zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe. Wy­
magane kwalifikacje, wykształcenie co naj­
mniej średnie oraz znajomość branży transportu 
samochodowego popartej odpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami świadectw 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 4093g.
Sprzątaczka na pół lub cały etat potrzebna. 
Zgłoszenia: Technikum Energetyczne, Poznań, 
UL Inżynierska 4/5, parter prawo, od godz. 11-13. 

4361g
Szwaczki zatrudnią natychmiast Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Sportowego, Poznań, ulica Ar-
tyleryjska 2. K47
6 robotników do za- i wyładunku, 4 młynarzy, 
2 maszynistów manewrowych na lokomotywki 
spalinowe zatrudnią Zakłady Młynarskie w Po­
znaniu, w młynach na terenie m. Poznania w 
Zielińcu i przy ul. Fabrycznej nr 22/23. Wyna­
grodzenie miesięczne w granicach od 1.200—i.800 
zł. Dla dojeżdżających do' młyna w Zielińcu do­
godny dojazd pociągiem z kierunku Wrześni. 
Zgłoszenia kierować bezpośrednio do młyna w 
Zielińcu względnie do Sekcji Personalnej przy
ul. Fabrycznej 22/23. K85
Referenta (rozliczeniowca) ze znajomością w 
masarnictwie, kierownika sekcji finansowej 
(zastępcę gł. księgowego) oraz inspektora kon­
troli wewnętrznej o wysokich kwalifikacjach i 
długim stażu pracy zawodowej przyjmie zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Pu-
szczykowie, ul. Poznańska 69. K8233
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Wałczu 
zatrudni natychmiast st. mechanika. Wymagane 
kwalifikacje — średnie wykształcenie technicz­
ne oraz co najmniej dwuletnia praktyka na 
stanowisku technika. Warunki płacy i pracy do
uzgodnienia na miejscu. K8237
1 nauczyciela śpiewu, 3 wychowawców inter­
natu, 1 opiekuna nocnego oraz referenta zaopa­
trzenia i zbytu zatrudni Państwowy Młodzie­
żowy Zakład Wychowawczy w Owińskach. Od 
wychowawców wymagane kwalifikacje nauczy 
cielskie. Wynagrodzenie dla wychowawców wg 
stawek nauczycielskich plus 30 proc, od pobo­
rów oraz prawo do pełnego wyżywienia za od­
płatnością 25 proc, stawki wyżywieniowej. 
Mieszkanie dla osób samotnych zapewnione. 
Stacja kolejowa w miejscu. Odległość do Po­
znania 12 km. Bliższych informacji udzieli się
na miejscu. 3846g

Przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym

Związek Spółdzielni Mleczarskich
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

uL Składowa 5

1 e

większą ilośćpry w a t-

KLEPEK BECZKOWYCHK8190
rzyńca 33 m. 5. 29208g

su- 
dla

Norkl standardy i topazy 
sprzedam. Poznań. Waw-

PGR KOMASOWO 
poczta Podwilcze, 

telefon nr 11 
pow. Białogard 

_________________ 3774g

POSIADA DO UPŁYNHIĘHIĄ

RÓWNIEŻ OKRĘGOWY ODDZIAŁNOWE LEKI

MOŻE DOSTARCZYĆ

BECZKI używane

Bliższych informacji udziela Dział Zao
K8117

kg 345 
kg 305 
kg 365 
kg 78 
kg 60

sumpcji oraz inne 
rowce do przerobu 
gorzelni
kupuje sta

nym bliższych szczegółów udziela dział zaopatrzenia przed-
siębiorstwa w godz. od 8 do 15, tel. 227-69.

Nauczyciela mistrza zawodu krawieckiego i haf­
ciarskiego przyjmie natychmiast Dyrekcja Pań­
stwowego Młodzieżowego Zakładu Wychowaw­
czego w Cerekwdcy, poczta Wojciechowo, pow. 
Jarocin. Wskazana praktyka pedagogiczna, wy­
nagrodzenie według stawek Ministerstwa Oświa 
ty plus dodatki specjalne. Warunki do omówie-
ma, mieszkanie na miejscu. K3
Ekonomistę na stanowisko z-cy głównego księ­
gowego oraz pracownika na stanowisko kierow­
nika zaopatrzenia, poszukujemy zaraz, wyma­
gana praktyka na podobnych stanowiskach i co 
najmniej średnie wykształcenie. Warunki płacy 
2.000—2.200 zł plus premia. Po okresie prób­
nym mieszkanie rodzinne zapewnione. Wyczer­
pujące podania przesyłać pod adresem Kroch­
malnia i Płatkarnia „Janikowo”, w Jankowie 
Pom., poczta Drawsko. K5
Głównego księgowego do Przedsiębiorstwa 
Sprzętu i Transportu Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Bałtycka 10 zaangażujemy 
z dniem 15 stycznia 1959 r. Wymagane odpo­
wiednie wykształcenie oraz praktyka. Wnioski 
kierować pod adresem: Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Budownictwa Terenowe-
go, Poznań, ul. Zwierzyniecka 15. K12

Praca Kupno
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do 2 dzieci. Po­
znań, ul. Ślusarska 13 m.
6. 4235g
Potrzebna natychmiast 
gosposia samodzielna do 
3 osób do-rosłych. Dobre 
warunki. Poznań, Zakręt 
20 (od Ostroroga), od go-

Kupię tokarnię używaną 
w dobrym stanie, toczenie 
1,60—2 m. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40135p.
Pralkę SHL nową kupię. 
Poznań, tel. 84-564. 4259g

dżiny 17—20. 4247g
Pomoc domowa na kilka 
god zin dzienni e. p o t rze bn a 
zaraz. Zgłoszenia, Poznań, 
Staszica 9, m. 2, po godz. 
18. 4258g

Kupię domki i klatki że­
lazne dla lisów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4346g.

Pracownicę - gońca i starszego chłepcą (rozwo­
żenie rowerem) przyjmie Zachodnia Agencja
Prasowa, Poznań, Plac Wolności 6. 3831g
Lekarz psychiatra II stopnia specjalizacji oraz 
sprzątaczka potrzebni. Zgłoszenia Miejska Przy
ehodnia, Poznań, ul. Chudoby 9, K8238
Dwie kwiaciarki do prac w kwiaciarni zatrudni 
zaraz Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ulica
Al. Lampego 23. K8255
Kwalifikowanego introligatora przyjmie Mia- 
stoprojckt — Poznań. Zgłoszenia, ul. Marchlew-
skiegov128. K8253
19 brukarzy, 15 taraniarzy, 41 robotników kwali­
fikowanych, 8 robotników7 niekwallf ikowanych
oraz dróżników (obchodowych) zatrudni
z dnfem 1 stycznia 1959 r. Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania — Wydział Gospodarki 
Komunalnej. Wynagrodzenie zgodnie z zarzą­
dzeniem nr 55 Ministerstwa Gospodarki Komu­
nalnej. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Gospo­
darki Komunalnej w Poznaniu, Czerwonej Ar-
mii 80/82, pokój 349, III piętro. K8247

Kierownika sekcji administracyjnej, ze śred­
nim wykształceniem i praktyką co najmniej 
sześcioletnią, konwojentów z podstawowym wy­
kształceniem, roczną praktyką w handlu, fizycz­
nych pracowników magazynowych, palacza c. o. 
poszukuje Hurtownia WPHS, w Poznaniu, Plac
Wolności 4, II piętro, pokój 12. KI

Bufetową, kelnera, blokierkę i pomoce kuchenne 
przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Ga«ironomicz- 
ne „Arkadia” w Poznaniu, Plac Wolności 11. 
Zgłoszenia w biurze przedsiębiorstwa, pod adre-
sem wyżej podanym. K9

Uczeń ślusarski potrzebny 
(wiek 18 lat). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 4270g.

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 402 używany, w 
dobrym stanie. Oferty 
z podaniem ceny i stanu 
technicznego Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3909g.

* ASTM [W ♦ AIAą
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używanych
z drzewa hukowego

o długości 50 cm i grubości 
7—8 mm, nadających się na 
dalszy przerób.

przemysłu zielarskiego

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAŃ, ulica Koronkarska 10

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na przygotowanie powierzchni oraz niklowanie 

części do żyrandoli i armatury.
Wzorce wzgl. dokumentację można obejrzeć 

pod w. w. adresem od dnia 1. I. 1959 r. do dnia 
10. I. 1959 r. w godz. od 7—14.

, Oferty wraz z kosztorysem należy kierować do 
PZAPT — Poznań, ul. Koronkarska 10 do dnia 
15. I. 1959 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferty.

Udział w przetargu może brać przedsiębior- 
rtwo państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K8167

j OGŁOSZENIA DROBNE

o pojemności ca 50 kg do 
towarów suchych.

patrzenia Materiałowego.

Inżynier rolnik przyjmie 
popłatną pracę wwojewódz 
twach północnych. Zwró­
cę koszty korespondencji, 
korzystając z grzeczności 
osób trzecich. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4345g.

Przyczepę do samochodu 
.osobowego kupię. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 526-75.

3929g

Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo-
nej Armii 39. 4421g

Kupię lokal handlowy 
przy ruchliwej ulicy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4337g.

Poszukuję brteiiźniarki z 
własną maszyną Zig-zag. 
Praca domowa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swieir- 
czewskiego 3 dla 4363g.
Pomoc do lekkich prac do­
mowych potrzebna. Po­
znań, Kosińskiego 29 m. 
73. 4365g
Gosposia samodzielna po­
trzebna. Poznań, św. Woj-
ciecha 4 m. 17. 4369g
Elektromontera i ucznia 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4387g.
Pani potrzebna do dzieci. 
Warunki dobre. Poznań, 
Międzychodzka 4a m. 2 (o- 
kolica Ostroroga). Zgło­
szenia: od godz. 16. 4388g
Dochodząca opiekunka do 
P/s-rocznego dziecka i do 
niektórych prac domo­
wych potrzebna zaraz. 
Zgłaszać się od godz. 16— 
18. Poznań, Grottgera 15 
m. 8. 4390g
Wytwórnia Chemiczno- 
Kosmetyczna zatrudni 
pracownicę. Oferty z ży­
ciorysem do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4403g.
Koncesjonowany Warsztat 
Elektroinstalacyjny przyj- 
mie zaraz elekt romonte-
rów za wynagrodzeniem
miesięcznym do 2.000 zł. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4406g.

Kaloryfery do c. o. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3993g.
Motocykl WFM' nowy 
względnie w idealnym 
stanie kupię. Oferty z po­
daniem ceny kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4035g.

Sprzedam kuny leśne. Po­
znań, Żeromskiego 20 m. 2. 

4423g
Akordeon 80-basowy „Me- 
ridian” 1-registrowy sprze 
dam. Oferty: Wanat, Po­
znań, Janickięgo 1 m. 4.

4044g

2 uczni pracujących po­
szukuje skromnego pokoju 
na styczeń i luty lub dłu­
żej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4455g.

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA 
TER. PRZEM. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Poznaniu, ul. Al. Lampego 27/29
ogłasza.

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż jednego samochodu półcięzarowego 
marki „Opel” 1,3/0,5 tony ----  cena wywoław­

cza 18.900 zł.
Przetarg odbędzie się dma 19 stycznia 1959 r. 

o godz. 10 w Poznaniu, pl. Polna 15.
Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­

nione w par. 9 zarządzenia Ministra Komunika­
cji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, 
poz. 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu do ka­
sy Przedsiębiorstwa lub na jego rachunek w 
NBP V O/M w Poznaniu nr 1231 -6-736 — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać codziennie w miej-
sću przetargu od godz. 10—14. K81I0

Sprzedaż
Skóry i kołnierze z lisów 
bardzo tanio sprzedam. 
Poznań, Źródlana 32 (So-
łącz). 4019g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Humber” Oglądać 
codziennie od godz. 14—16. 
Poznań. Owsiana 32 'm. 5.

4236g
Korzystnie sprzedam nor 
ki - standard, także same 
samace. Styperek, Luboń 
3, ul. Poniatowskiego 25.

4252g
Sprzedani 2 fotele wyko­
nanie luksusowe (Włosie) 
przedwojenne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4256g.
Sprzedam solidną westfal 
kę węglową. Poznań, tel.
524-79. 4264g
Sprzedam barak mieszk. 
ogrodzenie na hodowlę. 
Styczyński, Poznań - Mini- 
kowo, ul. Ożałowska 40. 
tel. 834-64. 4274g
Pianino maćkowe nowo­
czesne, stan doskonały 
sprzedam. Poznań, Żerom-
skiego 2 m. 1 4289g

Maszynę do szycia Singer 
sprzedam. Poznań, ulica 
Ratajczaka 32 m. 34. 3956g
Sprzedani samochód DKW 
(Ifa) F-8 Majster-klasse, 
ogumienie 16-ki, stan bar­
dzo dobry. Paprzycki, Da­
chowa, poczta i stacja 
Gądki, pow. Śrem. 3962g
Krowę tuż po ocieleniu 
sprzedam. Maria Dowojno. 
Szczepankowo, poczta O- 
stroróg, pow. Szamotuły. 

3963g
Sprzedam okazyjnie nową
dłużycową przyczepę.
Krzysztoń, Murowana Go-
ślina, Wodna 9. 3967g
Angielkę białą emaliowa­
ną niemiecką na węgiel 
i prąd sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 158 m. 4.

3971g
Sprzedam rower z motor­
kiem węgierskim w kom­
plecie. Poznań, Sielska 36. 
stolarnia (Górczyn). 3973g

Maszynę do szycia damską 
Singer dobrą z długim czó 
lenkiem sprzedam okazyj­
nie. Poznań. Śniadeckich

piw).
(przy rozlewni 

3977g
Motocykl DKW 350 ccm 
sprzedam. Poznań. Umiń-
skiego 23 m. 2. 3980g

2 pokoje z kuchnią _ ża 
Zwrotem kosztów ’ pilńie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 3923g.
Pokój przy Mickiewicza 
25 m2 (przepierzenie na 
kuchenkę z oknem i west- 
falkę — wspólny korytarz) 
zamienię na większe. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3928g.

Spiesznie sprzedam parce-' 
lę pod domek 1-rodzinny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4338g. 

Różne

Kupię mieszkanie samo­
dzielne 3—4 pokoi z wy­
godami, wyłączone, chęt­
nie spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3937g,

Sprzedam ha działki, 6 
km od Poznania, przy au­
tostradzie, przystanku au­
tobusowym (prąd, siła i 
światło). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4347g.
Właściciel sprzeda morgo­
we działki Piątkowo-Po- 
dolany. Adres: Poznań, 
ul. Urbanowska 18, Piotr
Chuda. 4426g

Odstąpię lokal 25 m2 przy 
głównęj ulicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3964g.

Parcelę pod zabudowę 
bliźniaczą kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4429g.

Poszukuję wspólnika na 
taksówkę „Warszawa”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4334g.  

Odstąpię b. 
wytwórnię 
wynalazkiem

korzystnie 
z własnym

stycznej. 
Ogłoszeń,

masy
Oferty

pla- 
Biuro

go 3 dla 4263g.
Świerczewskie­

Wielki wybór nylonowych 
sukien ślubnych — balo­
wych poleca: Wypożyczal­
nia: Poznań, ul. Szewska
20 m. 2. 4367g

Zamienię 2>/ł pokoju z 
kuchnią, łazienką, piękne, 
słoneczne na pokój z kuch 
nią samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3974g.

Parcelę 1053 m2 Poznań- 
Starołęka Wielka (przy­
stanek autobusowy) sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3858g.

Posiadam 40 tys. zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 43 68g.

Nieruchomości
Lekarskie

Masz uszkodzony radio­
odbiornik zawezwij pi­
semnie radio-pogotowie, 
Poznań, Kanałowa 10 m. 
14 4452g

Połowę pięknej kamienicy 
w Wolsztynie, ul. 5 Stycz­
nia 53, sprzedam spiesznie 
za połowę Wartości. Krze- 
siński, Poznań. Świer­
czewskiego 1, tel. 513-67.

4332g

Dnia 3 stycznia 1959 r. 
zmarł po ciężkich cier- 
pieniach, mój najuko­
chańszy mąż, nasz uko­
chany syn, przeżywszy 
lat 34. śp.

Mieczysław
Okuliński

Dnia 2 stycznia 1959 r. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83, 
moja najukochańsza żo 
na, nasza kocha>na cio­
cia i kuzynka, śp.

Praczka zaraz potrzebna. 
Pensja ponad 1000 zł. 
„Pianka”, Poznań, ul. Ma­
tejki 45, od godz. 15—17.

4424g
Piekarz, dobry fachowiec 
potrzebny zaraz. Poznań, 
ul. Obronna 4 (dzielnica 
Ostroroga). 4427g

Motocykl „Mlińsk”, aparat 
fotograficzny , Leica” i 
zegarek na rękę zupełnie 
rowe — sprzedam. Ma­
dejski. Poznań. Pilicka 5.

4342g

Sprzedam 2 samochody P.
70 i P. 4.
ściński, 
Konin.

Lucjan Kapu-
Morzysław, pow.

3995g

Parcele pod domki 1-ro- 
dzinne w każdej dzielnicy 
Poznania poleca tanio 
Krzesiński, Poznań, Swier
czewskiego 1. 4333g

Okazyjnie sprzedam masz, 
stolarskie, piłę taśmową, 
heblarkę, wiertarkę oraz 
sztancę 2,5 tony do metali. 
Kazimierz Dobroć, Golina,

Wózek' głęboki ceratowy 
sprzedam. Poznań. św. 
Wojciech 25 m. 18, Kozak. 

4008g

Dr med. Jarosław’ Slusar, 
specjalista chorób we­
wnętrznych. specjalista 
chorób płucnych Własne 
laboratorium analityczne. 
Godz. przyjęć: 16—12, o- 
prócz środy. Poznań, ul. 
27 Grudnia 11 m. 7, tel. 
49-92. 3642g
Leczenie wszelkich cho­
rób ziołami oraz homeo­
patycznie lekarz med. 
Poznań, ul. Wrocławska 23

Sprzedam cegielnie poło­
wa względnie przyjmę 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4020g.

Matrymonialne
Kawaler, lat 38, rolnik, 
ogrodnik posiadający o- 
gród, szuka żony z gospo­
darstwa. dobrego charak­
teru. miłośniczkę ogrodu,

pow. Konin. 4410g

Lokale

Dwie parcele willowe onar 
kanione zadrzewione, ul. 
Piękna (Winogrady) sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4231g.

m. 12. 
17—19.

do lat 35.
Ogłoszeń.godzina przyjęć: _______ .

3986g | go 3 dla 3934g.

Oferty Biuro
Swier czewskie-

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 7 bm„ o go­
dzinie w,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Cia 
ła przy ul. Bluszczo­
wej.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA I MATKA
___________ 4405g

Franciszka Rynk
Pogrzeb odbędzie się 

w środę. 7 bm„ o godz. 
10,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Strapiony
MĄŻ I RODZINA

4361 g

Dnia 4 stycznia 1959 r. zasnęła w Panu, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 74, śp.

z Okoniewskich

Helena Gierszewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godzi­

nie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

'Zamienię samodzielne mie 
szkanie w śródmieściu na 
parterze 2 pokoje z kuch­
nią, korytarzem, łazienką, 
toaletą, telefonem na 3 
pokoje z kuchnią. Może 
być na peryferiach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 4144g
Kuoię mieszkanie wyłą­
czone — pokój i kuchnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4335g.

Sprzedam 5—10 ha ziemi 
4 kl. 10 km od Poznania 
oraz wydzierżawię 10 ha 
z budynkami zelektryfi­
kowane. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4232g.
Oddam zaraz dzierża-
wę 2 ha ziemi (300 drzew 
owocowych) zabudowanie 
w Poznaniu. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 4271g.

Dnia 3 stycznia 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik i kolega, śp

inż. Mieczysław Okuliński
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

oraz dobrego kolegę, który nie szczędził wysiłku 
dla dobra naszego przedsiębiorstwa. Pogrzeb 
odbędzie się w dniu 7 bm., o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej. 
POP Rada Miejsc. Kierownictwo Współprac.

BIURA PROJEKTÓW ENERGENETYCZNYCH 
ODDZIAŁ POZNAŃ. .ENERGOPROJEKT” 

— ___ K86 •

Dnia 3 stycznia 1959 r. po pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu odszedł od nas na zawsze, 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Czajka
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm„ o godzi­
nie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań. Wawrzyniaka 22. 432 Ig

Pokoju ładnie umeblowa­
nego lub pustego poszu­
kuje zaraz. Zapłacę dobrze 
’/s roku z góry (właściciel­
ka składu). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4336g.

Sprzedam parcele budow­
laną 2.500 m2 Poznań-Fa- 
bianowo. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4276g.

Pokoju albo wspólnego na 
1 miesiące poszukuje sa­
motny, kulturalny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4404g.
Zamienię spiesznie 2 po­
koje z kuchnia, komfor­
towe. samodzielne, III pię 
tro, Dębiec na 3 pokoje, 
komfort, samodzielne bli- 
ske śródmieścia. Warunki 
<lo omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4375g.

Parcelę uzbrojona na So­
larzu przy tramwaju prze­
szłe 900 m2 pod zabudo­
wę zwartą zaraz sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Dom, wolne mieszkanie, 
zabudowania gospodarcze, 
blisko dworca, obiekt han 
dlowy przy dworcu kole­
jowym 200.000 zł. dom pię­
trowy z ogrodem, miesz-
kaniem, przy dworcu 
180.000 zł w Kościanie 
sprzeda Napierała. Ko­
ścian, Rynek 14/15. ’ 4407g

zł

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny- 657-76; dru­
karnia (nocny — 629-52).

Redaktor naczelny przyjmuje w środy I piątk’ 
‘w godz. 12—14. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz. 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ui. Świerczewskiego 
nr 3. tel 824-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Lla przyjaciół I znajomych za granicą można 
zaprenumerować nasze pismo opłacając abona­
ment z przesyłką za granicę: kwartalnie 52.50 zł, 
półrocznie 105,— zł, rocznie 210,— zł. Opłatę na­
leży wnosić na PKO nr 1-6-10C324 w Warszawie, 
podając adres pod który ma być wysyłane nasze 
pismo.

Informacji w tej sprawie udziela PKWZ 
„RUCH” w Warszawie, ul. Wilcza 46. tel. 849-56

Zdezaktualizowane egzemplarze .Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprza’- 
w Poznaniu F-9



To-ci pomysł!
Wyobraźcie sobie, drodzy 

Czytelnicy, że pewnego 
pięknego dnia np. Zakłady Ga­

zownictwa prześlą Wam za po­
średnictwem poczty nową ma­
szynkę gazową, zaznaczając w 
załączonym pisemku, że w ra­
zie odmowy uregulowania na­
leżności za nią — pozbawi się 
Was dopływu gazu.

Wyobraźmy sobie dalej, że 
podobne nie podlegające dysku 
sji decyzje podejmą inne, bli­
sko nam znane instytucje. I 
tak Polskie Radio zawiadomi 
nas lojalnie, że albo zaprenu­
merujemy czasopismo „Radio i 
świat”, albo potraktuje się nas 
jako radiopajęczarzy z wszyst­
kimi z tego faktu wypływają­
cymi konsekwencjami. Zakład 
Energetyczny nałoży na nas 
obowiązek nabycia nowego ty­
pu żelazka „Sputnik”, grożąc 
w razie sprzeciwu wyłączeniem 
prądu. Wodociągi Miejskie ka­
żą nam kupić ostatni model 
kranu „Finezja”, obiecując w 
wypadku niesubordynacji za­
mknięcie wody, a Spółdzielnia 
Usług Kominiarskich odmówi 
czyszczenia komina każdemu, 
kto nie zaopatrzy się w gustów 
ny „Kalendarzyk kominia­
rza”...

Po co ta mowa — zapytacie, 
o Czytelnicy — kiedy to nie­
prawda i zgoła bzdural

A jednak nie bzdura. To 
wszystko może się zdarzyć, bo 
już mamy precedens. Właśnie 
w ostatnich tygodniach ub. r„ 
jak katar lub pierwsza miłość, 
spadła na użytkowników tele­
fonów poznańskich „troska” 
Miejskiego Urzędu Telekomu­
nikacyjnego w postaci książki 
telefonicznej na rok 1958 (!), 
którą listonosze doręczają zain­
teresowanym wraz z miłym li­
ścikiem donoszącym, że należy 
za nią zapłacić 24 zł 20 gr. W 
przeciwnym razie telefon zosta 
nie wyłączony...

Albo więc abonent ten swoi­
sty domiar roczny uiści, albo 
pozbawi się go możności korzy­
stania z przepisowo opłacone­
go telefonu. W tej sytuacji od 
pewnego czasu pasjonuje mnie 
pytanie: co się stanie, jeżeli 

( niesforni abonenci zbuntują się 
i nie zapłacą za narzucone so­
bie książki? W imię konse­
kwencji trzeba by im telefony 

. wyłączyć, A czym się wtedy 
zajmie Miejski Urząd Teleko­
munikacyjny? Może sprzedażą 
makulatury książek telefonicz-
nych z 1358 roku? (kaes)

Kronika gnieźnieńska
W czwartek, 8 bm., o godz. 13 

w Pow. Domu Kultury prelekcja 
redaktora Tygodnika Zachodniego 
— Bogdana Dutkiewicza-Danowi- 
cza pt. „Teatr i jego recenzenci”.

Styczeń

6
wtorek

Trzech Króli

T eatrv
W Poznaniu — jutro:

OPERA — nieczynna; POL­
SKI — g. 19 „Gbury”; NOWY
g. 19 „Adwokat i róże’
RETKA 
Savoy’u’

g. 18.30
; OPE- 
,Bal w

KOMEDIA MUZYCZ
NA — nieczynna; MARCINEK 
g. 16.30 „Przedstawienie gwiazd 
kowe”.

W terenie — dziś:
KALISZ .Porwanie Sabi-

Podwójna buchalteria
Słowiki — jak wiadomo — 

odlatują od nas co pewien 
czas. Takie już ich słowikowe 

prawo — rzekłby Wiech. Na­
sze poznańskie słowiki od 
zwykłych różnią się chyba naj­
bardziej tym, że nie tylko ich

życie”. Przed wojną, owszem, transmisja telewizyjna, metro 
śpiewaliśmy także za granicą, (kraina bajki dla chłopców)... 
m. in. w Wiedniu, Pradze, Pa- Gadać by i gadać o tym — a 
ryżu, Budapeszcie — ale „oso-' pisać? — chyba tomy.
biście” pamięta to już zaled­
wie ośmiu panów naszego chó­
ru m. in. pan Wojciech Ski-

przyloty ale i odloty radują biński który śpiewa już czter-
serca wszystkich mieszkań­
ców miasta. Takie to już zu­
pełnie specjalne i osobliwe 
ptaszki.

Historię ich „przelotów” tro­
skliwa ręka kronikarza — 
pana Kazimierza Gawlaka 
zamknęła w dwóch ogrom­
nych ozdobnie oprawnych 
księgach. Ze sztywnych, kar­
tonowych kart wyzierają ku 
nam koronkowe wieże i kruż­
ganki starych katedr Lipska, 
monumentalne budowle Mo­
skwy i zupełnie skromne, ale 
jakże urocze stare zaułki Ry­
gi.

Wszystkimi tymi szlakami 
przefrunęły już nasze słowiki. 
W ich pamięci i w pamięci ich 
starszych „kolegów po fachu” 
— oprócz tych oficjalnych, 
kronikowych wspomnień — 
pozostały niezapomniane wra­
żenia, chwile emocji, wzruszeń, 
którymi żyją po dzień dzisiej­
szy. Spróbujmy — może nam 
się uda zajrzeć do tej p o- 
dwójnej buchalterii 
słowikowych wspomnień.

dzieści lat.
Chyba się ten nasz debiut u- 

dał bo już...
...W 1952 roku chór wyjeż­

dża na tournee artystyczne do 
NRD na specjalne zaproszenie
niemieckiego Ministerstwa
Kultury, zaś w roku 1957 — 
wyjeżdża ponownie do NRD...

Pojechaliśmy wtedy z rewi­
zytą, bo dwa lata temu był
ti nas drezdeński „Kreuz-
chor”. Podczas tego wyjazdu
mieliśmy okazję zmierzyć

Rok 1951 pierwszy wy-
jazd Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego pod dyr. Stefana Stuli­
grosza przy Poznańskiej Fil-
harmonii
Festiwal Studentów

do Berlina na
Mło-

dzieży. Chór uczestniczy tam 
w światowym konkursie chó­
rów, zdobywając dyplom ho­
norowy.

Tak, to było nasze pierwsze 
powojenne „zagraniczne prze

Józef Kubiak — Moja Wola, Z. 
Krupnik — Jabłonowo, L. Szul- 
czewski — Szamotuły, A. Bogdań­
ski — Ludwinowo, Z. Pacholska — 
Włoszakowice. — Na listy odpowie 
nasz radca prawny.

Jastrząbek Barbara, Roszkówko. 
— W sprawie kursów gospodar­
skich dla dziewcząt należy zgłosić 
się do Woj. Związku Gminnych 
Spółdzielni Poznań, plac Wolno­
ści 18. (9151)

Jan Sapałowicz, Karpacz. — List 
wg Pana życzeń przekazujemy 
ZBoWiD’owi w Poznaniu. (9151)

L. Borek. Sprawą zajęliśmy
się. O wyniku interwencji zawia­
domimy Pana.

Z. Duchalska, Szczecin. — Tym 
razem nie miała Pani szczęścia. 
Na nr ankiety nie padła żadna 
wygrana. (6159)

Juliusz z Leszna. — Mentorski 
ton, polega na pouczaniu, w spo­
sób mało delikatny, z odcieniem 
wyższości.

ulubione mel. operetkowe; 12.45 
niezapomniane stronice; 13.15 
kolędy; 13.45 Zielony Magazyn; 
14 — rytm i piosenka; 14.30 — 
Proszę mówić — słuchamy; 15 
z życia Zw. Radź.; 15.30 — pięk 
ne głosy; 16.05 — Rezerwa PI; 
16.20 — Wicek 1 Wacek — słu­
chowisko; 18.22 — muz, tan.; 
19.26 — wiadomości sportowe; 
19.30 — muzyka taneczna; 20 — 
„Chybiona edukacja” — operet 
ka; 21.05 — koncert życzeń; 22 
muz. tan.; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości 6, 7, 8, 9, 16, 19, 
21 i 23.10,

PROGRAM II (Poznań) 
Fala 407 m

My nie spiszemy 
go. Ale chłopcy na 
pamiętają. I może

wszystkie- 
pewno za- 
swoich z

kolei synków-śpiewaków u- 
pominać będą: „ucz się nie 
tylko śpiewu, ale i... matema­
tyki, bo przez jedną dwóję 
słowiki bez ciebie pofruną na 
zagraniczne wojaże”.

Wanda CHILA

274 tys. zł manka

swoje sity z chórami niemiec­
kimi, a więc np. z Kreuzcho- 
rem i lipskim Tomanenchorem.

Trudno opisać przyjęcie, ja­
kiego tam doznaliśmy. Niem­
cy, mając swoich doskonałych 
muzyków, śpiewaków — są 
już nieco zmanierowani. A 
jednak t podczas naszych wy­
stępów zdarzały się zupełnie 
autentyczne wzruszenia do łez. 
Dużym przeżyciem i dla nas, 
i dla słuchaczy był występ 
chóru w kościele św. Tomasza 
w Lipsku, przy organach, na 
których grywał sam Jan Se>- 
bastian Bach.

Przeżyciem innego rodzaju 
(ale doprawdy niemniej wiel­
kim dla młodszej połowy chó­
ru) było zwiedzanie Muzeum 
Karola May’a.

Trzecie lipskie wzruszenie — 
nasz występ we wnętrzu gra­
nitowego Pomnika Narodów 
wobec setek zgromadzonych 
turystów z różnych krajów. 
Po występie jakaś zapłakana 
starowinka podeszła do jedne­
go z naszych chłopców i wsu­
nęła mu do ręki dwie marki — 
„na cukierki”...

W Berlinie — po występach 
w Operze Komicznej dostali­
śmy ogromnego pluszowego 
misia i 100 małych misiów na 
pamiątkę pobytu (Berlin ma 
w herbie niedźwiedzia).

W Poczdamie straszliwie nas 
wymęczyli nagrywaniem tele- 
audycji, ale za to potem oglą­
dano nas na życzenie telewi­
dzów codziennie, przez okrąg­
ły tydzień ..

Rok 1958 — 'wyjazd chóru 
na 16 dni do ZSRR w związku 
z obchodzonymi tam Dniami 
Kultury Polskiej...

Ten wyjazd to zupełnie od­
dzielna historia przeżyć. Niem­
cy witali nas serdecznie, ale 
to co zobaczyliśmy po prze­
kroczeniu granicy radzieckiej, 
przeszło nasze oczekiwania. 
Jechaliśmy przez Brześć. Wje­
chaliśmy na brzeski peron, 
patrzymy — orkiestry wojsko­
we, tłumy ludzi z kwiatami,

W sklepie 
artykułów sportowych 
...dom gry

Osobliwe stosunki — jak wy 
kazało śledztwo — panowały 
w sklepie MHD nr 23, artyku­
łów sportowych, przy ul. Czer 
wonej Armii. Na zapleczu tej 
placówki jej kierownik Stani­
sław Frąckiewicz urządził coś 
w rodzaju... salonu gry w kar 
ty, bilarda i rzutki. Przy oka­
zji raczono się alkoholem. 
Wstęp wolny — choć nie mało 
było tam niezabezpieczonych to 
warów. Prócz tego — ustaliła 
Prokuratura Wojewódzka — 
kierownik wyręczał się przy 
odbiorze towaru... niezatrudnio 
nym w MHD Aleksandrem D. 
Dodajmy, że w sklepie sprze­
dawano na raty artykuły nie 
podlegające takiej sprzedaży, 
zbywano towary na zapleczu, 
a dokumentację księgową spo 
rządzano w stylu radosnej 
twórczości. Rezultat? Co naj 
mniej 274 tys. zł manka.

Przesłuchany w śledztwie 
Frąckiewicz zeznał, że niedo­
bór jest wynikiem przestęp­
czej działalności ekspedientek. 
Manko — oświadczył dalej — 
systematycznie ukrywałem i 
zmniejszałem chcąc... przy­
chwycić ekspedientki na kra­
dzieży. M. in. dzięki sprzeda­
ży towarów obcych zmniejszy 
łem niedobór o 100 tys. zł.

Śledztwo wykazało jednak, 
że tylko sprzedawczyni Boże­
na N. przywłaszczyła sobie ple 

I niądze w kwocie 360 zł.
(ak)

Calisia ma
pionierzy w odświętnych stro- dl
jach... Co jest? Pewnie ktoś — i cłrS\A/
'bardzo ważny ma tu przy je- [l j 9 O i UUI 3 LU W 
chać, a my wleźliśmy w para-|j

nek”; OSIECZNA — „Mąż po­
gnębiony”; SKOKI — „Przygo­
da florencka”; GNIEZNO — 
„Pastorałka” i „Królowa śnie­
gu”; ŚRODA — „I co z takim 
zrobić”.

9.50 — część I Pozn. Koncertu 
Życzeń; 10.05 — kolędy; 10.35 — 
d. c. Pozn, Koncertu Życzeń; 
11 — „Przeżyjemy to jeszcze 
raz”; 11.40 — melodie; 12.04 — 
poranek symf.; 12.55 — na fali 
humoru i satyry; 13.40 — kon­
cert życzeń; 15 — dla dzieci; 
15.40 — ważniejsze wydarzenia 
muzyczne w progr. radiowym
roku 1958; 16.40 utwory

Kina
KALISZ — Syrena ,od-

1 dział Trubaczowa” (radź., 7 1.); 
Stylowe — „Dom, w którym 
żyjemy” (radź., 16 1.); Wolność 
„Na tropie” (franc., 18 1.); — 
GNIEZNO — Lech — „Marian­
na moich marzeń” (franc,, 16 
1.); Polonia — „Portier z Lau- 
zurowego Wybrzeża” (franc., 
18 1.); OSTROW — Roma — 
„Legenda o miłości” (czeski, 18 
lat); Słońce — „Winowajca nie- 

a znany” (węg., 16 lat); LESZNO 
a Panorama —„Sprawiedliwości 
* stało się zadość” (franc., 18 1.);

skrzypcowe kompoz. ang.; 17.05 
Rezerwa PI; 17.15 — pieśni wło 
skie; 17.35 — odtworzenie
fragm, Międzynar. Festiwalu 
Muz. Rozr. i Tan. w Pradze;
18.30 — „Adwokat i róże”; 19.52 
uzupełnienie muzyczne; 20.26 — 
wiad. sport,; 20.30 — do tańca 
grają poznańskie zespoły; 21.05 
nagrania europejskiej muzyki 
rozr. i tan.; 21.40 — wesoły kra-
mik; 22.05
sport.; : 
Menotti

22.20
ogólnop. wiad. 
muz. tan.; 22.52

Amahl i nocni goście
— opera; 24 — muz, taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 
20, 22 i 23.50.

PIŁA — Iskra 
18 1.); Lotnik 
I ser., (ładz.,

,Widmo” (franc.,
— „Cichy 

16 1.).
Don”

Telewizja

Radio
PROGRAM I

i 11.20 — mel. rozr.; 11,30 — „O 
i postępie świata techniki”; 12.10

15.45 — „Miś z okienka” (War r 
szawa); 16 — kajtuś i filmy; 0 
17.25 — sprawozd. sport, z za- 4 
wodów łyżwiarskich (W-wa); 19 
dziennik; 19.30 — „Pół godzinki 
z nami”; 20.15 — antykwariat i 
filmowy: film prod. austr. „Die * 
Operette”. Y

dę. Nikt nie wysiada. Po chwi- g 
li okazało się jednak, że teng: 
ktoś bardzo ważny — to my.

Taki sam żywńołowy entu­
zjazm witał nas i żegnał po 
każdym koncercie. W Rydze 
— naszą najmniejszą pociechę 
— Andrzejka Woźniaka mu- 
sieliśmy przenieść na ramio­
nach do hotelu, w obawie 
aby go entuzjaści nieopatrznie 
nie... „uszkodzili”.

Największą dumą dla nas 
była późniejsza wiadomość o 
tym, że po naszym wyjeździe 
w Rydze powstał podobny do 
naszego chór chłopięco-męskl.s

Potem - Leningrad: cmentarz 
wielkich kompozytorowi poe­
tów, białe noce (akurat trafi-

i Po zweryfikowaniu wszystkich 
spotkań w rozgrywkach okręgu 
poznańskiego we florecie (każda 
drużyna rozegrała po 10 spotkań) 
pierwsze miejsce z 18 punktami 
zajęła drużyna Calisii przed Polo­
nią (P-ń) 15, Stalą (Ostrów) 14, 
Wartą — 13, Zielonymi (Śrem) 10, 
LPZ (Poznań) 9, Włókniarzem (Ka­
lisz) i MKS (Poznań) po 8 pkt. 
Lechem (Poznań) 4, AZS (Poznań) 
2 i LPZ (Września) 0 pkt.

Instruktorem Calisii jest p. Zych.

liśmy!) 
chotą!!) 
cert w 
miejsc)

Ermitaż (22 km pie- 
potem Moskwa: kcm- 
wielkiej sali f2,5 tys. 
im. Czajkowskiego i

Dziś już po. 
NOWYM ROKU

W Sylwester mieszkańcy Piły
bawili się na 38 zabawach publicz­
nych aż do białego rana. W Hote­
lu Robotniczym brać kolejarska 
żegnała Stary Rok, a witała Nowj’ 
szczególnie wesoło, mimo że or­
kiestra pozostawiała dużo do ży­
czenia. Nadzwyczajnie wypadła 
zabawa w dwóch salach „Lotni­
ka”. Tak samo bawiono się w Ofi-
cerskiej 
Władze 
skonale
MKKF

Szkole Samochodowej, 
miejskie bawiły się do- 
w odremontowanej przez
sali dawnego .Strażaka’

„Fortuna ko-t 
łem się toczy” 
— myśli może 
pani Łucja Su­
doł, pracowni­
ca MHD Art. 
Chemicznymi, 
która w 85 PGL 
„Koziołki” wy-, 
grała aż., dwa 
koła i — „Ja­
wą 350”.

Pani Łucja 
może dosiadać 

teraz swej 
„dwukółki”, a 
my... My mo­
żemy najwyżej 
toczyć kołem 
do hula - hoop 
w oczekiwaniu 
na wynik na­
stępnej gry li^ 
czbowej.
Fot. K. Przy-ł 
chodizki

Sercem, Chlebem i mieszkaniami
witała Piła wigilijnych repatriantów

Nie każdej rodzinie repa- 
trianckiej ze Związku Radzieckie­
go uśmiechnęło się takie szczęście 
jak tym ostatnim, którzy postano­
wili zadomowić się w Pile. 33 ro­
dziny z Grodna, Lidy, Trok, Ba­
ranowicz i Wilna w niespełna mie­
siąc od chwili opuszczenia przez 
nich dotychczasowych siedzib mo­
gły zamieszkać w dużym odbudo­
wanym bloku przy ul. Mireckiego.

Prezydium tutejsze potrafiło 
oprzeć się w swojej pracy przygo­
towawczej o szeroki aktyw ludzi 
pracujących społecznie, którym z 
poświęceniem patronował ob. 
N ar kie wic z. Dziewczęta ze 
szkół pilskich, wśród których nie 
zabrakło i b. repatriantek, czyści­
ły okna, myły podłogi, zawieszały 
firany. Chłopcy wnosili węgiel do 
piwnic i palili w piecach kaflo­
wych. Czule ręce nakrywały stoły 
obrusami, ustawiając z gustem 
sprzęt meblowy. Społeczeństwo 
pilskie pospieszyło z pomocą fi­
nansową w wysokości 70.000 zł.

Pociągiem specjalnym repatrian­
ci przyjechali 24 grudnia w godzi­
nach rannych. Samochody woj­
skowe i spółdzielcze zawiozły ich 
do przygotowanych już mieszkań. 
W atmosferze staropolskiej go­
ścinności przebiegło oficjalne przy­
jęcie nowych obywateli przez wła­

dze miejskie w gmachu Prezydium* 
Przemówienia nacechowane były 
serdecznością, radością oraz troską 
o ich dalszy los w naszym mieście. 
Przez dni świąteczne repatrianci 
stołowali się w stołówce PKP przy 
ul. Zygmunta Starego. Udzielona 
pożyczka w wysokości zł 5.500- po­
zwoli wszystkim na znośny start 
w nowych warunkach.

Dodać trzeba, że nowi obywatele! 
pilscy — to wysoce kwalifikowani 
odlewnicy, tokarze, ślusarze, mu­
rarze; niebawem zostaną włączeni 
do pracy w pilskich zakładach* 
Sądzić należy, że dyrekcje, związ­
ki zawodowe i całe załogi nie tyl­
ko serdecznie ich przyjmą, ala 
stworzą klimat, w którym jak naj­
szybciej staną się pilanami. (nc)

„Koziołki"
Na 86 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” do 4 bm. wpłynęło 
321.656 kuponów o łącznej warto­
ści 964.968 zł. Fundusz nagród wyą 
nosi 530.732,40 zł.

W czasie losowania na rynku w; 
Obornikach padły następujące nu-i 
mery wygrywające:

8 — 22 — 32 — 31 — 39 — 44.

Pod koszami Poznania
i Krakowa

MKS-Gniezno 
w finale

W drugim dniu mistrzostw Pol­
ski zespołów międzyszkolnych klu­
bów sportowych w piłce ręcznej 
(zespoły 7-osobowe) rozegrano 
walki eliminacyjne, w wyniku któ­
rych do finałów zakwalifikowały 
się drużyny: dziewcząt — MKS 
Tarnowskie Góry, Katowice, Chro­
bry Szczecin, Zamość i Lembork; 
wśród chłopców — MKS Gniezno, 
Chrobry Szczecin, Milicz i Cho­
rzów.

Zwycięstwo
radzieckich hokeistów
w USA

: Hokejowa reprezentacja ZSRR 
(podczas swego tournee po USA 
zmierzyła się po raz drugi z repre- 
(zentacją Stanów Zjednoczonych. 
iMecz zakończył się zdecydowanym 
'zwycięstwem gości 8:3 (3:1, 4:1,

san uawnegu „oiidsana . ■ 
Służba Zdrowia ulokowała się zE

1:1). Pierwszy mecz w Nowym 
iJorku przyniósł remis 5:5.

powodu braku sali w „Żłobku”, 
gdzie bawiono się jak nigdy dotąd.

Szpital Miejski zorganizował o- 
sobno zabawę noworoczną dopie­
ro 3 bm. w sali „Lotnika”. Nastrój 
wszędzie panował iście noworocz­
ny. Nowy Rok obwieściły dźwięki 
dzwonów i syren fabrycznych oraz 
przeciągłe gwizdy lokomotywy.

(ka)

i„Przeżyimv to jeszcze faz" 
— to tytuł specjalnej aukcji spor- 
itowej, która nadana zostanie w 
(programie II Polskiego Radia 
16 bm. o godz. 11. Na treść audycji 
(złożą się fragmenty transmisji i 
[reportaży z najciekawszych im- 
Iprez sportowych, rozegranych w 

[jub. roku w kraju i za granicą.

Ubogo pod względem sporto­
wym rozpoczął siię Nowy Rok 

w kraju. W Warszawie, tak zwy­
kle bogatej w liczne imprezy, od­
były się z ciekawszych — tylko 
międzynarodowe zawody w jeździe 
figurowej na lodzie.

W Poznaniu i Krakowie trwają 
międzynarodowe turnieje koszy­
karzy i koszykarek-juniorów, któ­
re Międzynarodowa Federacja Ko­
szykówki zamierza organizować co 
rocznie w pierwszych dniach stycz 
nia,

W hali Lecha do turnieju stanę­
ły dwie reprezentacje Polski oraz 
zespoły: Czechosłowacji i NRD. 
Na tle pierwszych pojedynków wy 
daje się, że najlepszym zespołem 
jest drużyna Czechosłowacji. 
Wszyscy jej zawodnicy są dobrze 
wyszkoleni technicznie i taktycz­
nie. Zespół NRD — jest jeszcze 
dość surową drużyną. Polacy za­
grali poniżej swych możliwości i 
wykazali brak dyspozycji strzało­
wej.

Do pierwszego meczu wystąpiły 
zespoły CSR i Polski B. Wysokie

Udany występ 
wielkopolskich szermierzy

We Wrocławiu odbywały się 
w dniach 3 i 4 bm. okręgowe 
mistrzostwa klasy III w szer­
mierce. Startowali w nich rów 
nież szermierze poznańscy, któ 
rzy wspólnie z Wrocławiem 
tworzą tzw. okręg zachodni. 
Występ poznaniaków był w ca 
łej pełni! udany, bowiem szer­
mierze naszego regionu trium 
fowali we wszystkich bro­
niach.

Oto wyniki techniczne: flo­
ret kobiet — 1. Szwarcówna 
AZS (Pzn); 2. Katijanek (Ko­
lejarz Wr); floret męski — 
1. Nowak (Warta); 2. M. Dotka 
(AZS); szabla — 1. M. Dotka 
(AZS), 2. Salomonowicz (Lech); 
szpada — 1. Kulawski 
(Lech), 2. Lubański (Kole­
jarz Wr).

(Of)

zwycięstwo odnieśli goście 85:40 
(50:13). Polacy zagrali nieco lepiej] 
w drugiej części zawodów. W dru­
żynie gości wyróżnił się zdobywca 
22 punktów Pistolak; w drużynie 
Polski — Lankiewicz, który zdobył 
12 pkt.

Polska A pokonała reprezentacją 
NRD 76:56 (36:30). Początkowo pro-4 
wadzili Niemcy. Dopiero w 17 min* 
Polacy przejęli inicjatywę i pro­
wadzenie, którego już nie oddali 
do końca. W drużynie polskiej naj 
lepiej zagrali Felski — zdobywca 
23 punktów oraz Perka i Ogórkie- 
wicz. W zespole gości podobał się 
Uhlig. Zdobył on 16 punktów.

Do turnieju juniorek wystąpiły 
również dwie reprezentacje Polski 
oraz zespoły CSR i NRD.

Polska A pokonała Polskę B 58:30 
(24:14), przy czym najlepszą zawód 
niczką tego spotkania była Gór- 
kówna, która zdobyła 21 punktów 
dla Polski A. Dzielnie sekundowa-* 
ła jej Krystyna Pabiańczyk.

Reprezentacja CSR pokonała re­
prezentację NRD 89:40 (40:17). W 
drużynie CSR wyróżniły się Halu- 
sicka i Sasimowa, które zdobyły 
po 18 pkt. oraz Pacikowa — na- 
tomiast w drużynie NRD najlepiej 
grały Schwabel i Hoennigge.

Piłkarze Posnanii 
wznawiają treningi

Po przerwie, piłkarze Posnanii 
wznawiają treningi, które odby­
wać się będą w każdy wtorek 1 
czwartek, od godz. 18 w sali Szko­
ły TPD przy ul. Szamarzewskiego.’ 
Pierwszy trening rozpocznie się W 
czwartek 8 bm.

Na tej samej sali, w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 18 
ćwiczą pod kierownictwem tre­
nerów Arskiego i Sulinowslciego — 
pięściarze. Nowy kurs dla począt­
kujących, który prowadzić będzie 
trener Arski, rozpocznie się 15 
bm. Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat Posnanii przy ul. Słowac­
kiego 18.


